
Adres Redakcji i 
stracji: L w ó w ,

C h o  *ą;:
TeL Redakcji 2-: 
TeL Administr^cj

z y z a y .
i u i

A d J r Csiła
egzemplarza

j r  i5. 2 0  g r .

->I ,--rt,■» n p yęrp i

G 7 1 Z E T 7 1

P i R M N N M
W W K ^  DZKEHKIK  t& FO R M A C Y IIiY ' W t tH Ó D N fC R  K R E S O !#  «

Nr- £401 Lwów, piąttk 3 lutego 1928 Rok XIX

Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Reduktor naczelngt JERZY K01\!/\RSKI.

Z
Tajemnśrza „Ofena" i Atamańczuka: - Sunlenna § skro 

rana Jancia sprzeniewierzyła 6BMC zl. na szatki I kino.
Wina stołowe i kuracyjne poleca Firma „Zakopane** Mo ir i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 —  Sapie!1?  25

KONDOLENCJE r zą d u  po lsk ieg o .
Warszawa, 1. lutego. (Tel. G. P.) 

Z powodu śmierci marszałka Haiga, 
Zaleski wysłał na ręce min. Cham­
berlaina depeszę ' kondolencyjną, na 
którą nadeszła odpowiedź z podzięko­
waniem.

—  -o  i
PROCES O KRADZIEŻE Z TRANZY­

TOWYCH WOZÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawy 1. lutego*. (Cps). Wfcrótce 
sąd karny rozpatrywać będzie sprawę 
18 urzędników warse,. kamory celniej 
j 'kolejowych, oskarżonych o tajemne 
wyładowywanie ładunków tramzyte*- 
wych, idących do Rosji sacharyny i 
sprzedawanie ich .na. rynku warszaw­
skim (nip. sacharyny). Oskarżonym 
grożą ciężkie kary.

 o------
HEINE-M EDINA NA POMORZU?

Starogard 1. 'lutego. /T e l. G. P.) 
Stwierdzono tu chorobę dziecięcą, 
mającą wszelkie objawy Heine-Me- 
dina Władze sanitarne wydały za­
rządzenia ochronine.

UDAREMNIONY ZAMACH 
NA B^NR,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 1. lutego, (ps.) Nocy 

dzisiejszej policja warszawska zdo­
łała udaremnić zuchwały zamach 
włamywaczy warszawskich na 
Bank Komunalny. Pod grozą broni 
włamywacze zostali zatrzymani. 
Podczas tego zjawiło się auto z p o ­
mocnikami, 'którzy jednak na widok 
policji umknęli.

 o----
AWANTURY W PARLAMENCIE 

AUSTRIACKIM.
Wiedeń, 1. lutego (Tel. G. P.) Na 

dzisiejszem posiedzeniu Rady Narodo­
wej przyszło do bójki między socjal­
demokratami. a członkami Związku 
Chłopskiego. Powodem zajścia była 
mowa wicekanclerza Hartleba. Po­
turbowano wielu posłów. Stenogram 
został podarty przez socjalistów. Prze­

wodniczący przerwał posiedzenie.

więzionym przez b. państwa zabor­
cze, stałe zaopatrzenie ze skarbu 
państwa. Otrzymywać będą oni za­
siłek odpowiadający temu, jaki po­
bierają uczestnicy powstań narodo­
wych. la k i  sam zasiłek przysługi­
wać będzie wyłowom i sierotom po 
więźniach politycznych.

PRZYGODA roRHEADOlU.
(Do a r ty k u łu  n a  s tr . ri p ie j.'

Imieniny  ̂P. Fre z. Maścinfciegti
w Warszawie.
(Telefonem od nas 

Warszawa 1. lutego, (ps.) P. Pre­
zydent Rzplitej dzień swych Imie­
nia obchodził z powodu żałoby w  
rantach bardzo skromnych. Rano 
na garnku złożyli życzenia p. Pre­
zydentowi p. Dzięciołowski, szef 
kancelarji cyw.unej i pułk. Zahorski 
imieniem gabinetu wojskowego. O 
godz. 10 odprawione zostało nabo­
żeństwo w kaplicy zamkowej, po­
czerń p. Prezydent przyjął swych 
najbliższych sąsiadów, włościan ze 
Spały. O godz. 1 zjawili się na 
Zamku wszyscy ministrowie z w i- 
cepremjerem Bartłeną. na czele, aże-

zoko korespondenta), 
by złożyć życzenia p. Prezydentowi. 
Marsz. Piłsudski, który bawi w7 Kry­
nicy, uczyni to dopiero wieczorem, 
albowiem dziiś wraca ze swego tygo­
dniowego wypoczynku

ZASIŁKI PAŃSTWOWE DLA B. 
WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH.

'Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa 1. lutego, (ps.) Przy­
gotowuje się projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej, klóry przy­
znaje przestępcom politycznym,

KATASTROFY.
Bratysława 1. lutego. (Tc!. G. P) 

Autobus jadący w kierunku Braty­
sławy zderzył się z powozem. Szo­
fer, chcąc ominąć powóz, skręcił i 
wpadł do rowu. 3 pasażerów po 
niosło*śmierć, 8 jest rannych. Tej­
że nocy w (roding samochód, w któ­
rym jechał poseł Pa taczek i 4 inni 
pasażerowie, wpadł na pociąg 
zrzucony został z nasypu kolejowe­
go do rowu. W szyscy pasażerowie 
odnieśli ciężkie lany,

Londyn, 1. lutego. (Tel. G. P.). Do 
neeizą z Adelajdy, iż wskutek nawale­
nia się ‘tunelu kolejowego, 'zosrteuło taim 
zasypanych 9 nobotoików. Sześciu z 
nich poniosło śmierć.

Boston, 1 lutego. (Tei. G. P ). 
Wskutek eksplozji w jedtayta ;z dtounuw, 
6 osób poniosło śmierć, a kLlikaimajścic 
zostało rannych.

FRANCJĄ DOBROWOLNIE 
ZMNIEJSZY OKUPACJĘ?

Paryż, 1 lutegojfyrel. G. P.) W zwią- 
ku z poruszoną przez Stresemanna 
sprawą zniesienia okupacji Nadrenji, 
„Echo de Paris“. pisz^fże Briani za­
mierza podobno zaproponować Niem­
com ponowne zmniejszenie słani K- 
czebrejjo wojsk okupacyjnych o 10' 
tysięcy.

ZACZYNAJA NAM NADSYŁAŁ 
AGITATORÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 1 lutego, (ps.) Aresz­

towano na pograniczu emisarjusza 
z Mińska, Słucnacza kursu agitato­
rów, przysłanego 'do Polski dla pro­
wadzenia akcji przedwyborczej. 
Czterech takich absolwentów kursu 
działało już 'na terenie Polski,
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zawdzięczać bodzie społeczeństwo W i e
ewentualne straty wyborcze w Małopolsce Wschodniej?

Co mówi prof. Groer o prrablegu i rozbiciu rfą rokowań 
z przedstawicielami ZLN odtworzenie wspólne,, platformy 

w y b o r c z e j .
Lwów, 2. lutego, 

(jp) Z nana jest pow szechnie hi- 
s to rja  rokow ań przeprow adzonych 
w swoim czasie pod iSfulą najpow aż­
n iejszych czynników  w uaszem  spo 
łeczeństw ie celem skonsolidow ania 
głosów polskich i utw orzenia jedne­
go • wielkiego bloku wyborczego. 
Akcja ta  m e odniosła, jak  wiadomo, 
tak  pełnego skutku jakby  sobie ży­
czyć w ypadało z pow odu uicu:>!«,pii- 
Wnści narodow ej dem okracji. Z tem 
większem zadow oleniem  zatem  przy ­
jęto  w iadomość, ze z in icjatyw y Cli.
D. rokow ania te zostały na  nowo 
podjete  i żc zarówno Bezo. Blok 
w spółpracy z rządem , jak  i Blok 
kato l.-nar. wyznaczyły delegatów ce­
lem ustalen ia  w spólnej platform y 
d la  te j kousoiidncji. Tom przykrzej­
szą zatem  była wczoraj wiadomość, 
iż po dw udniow ych obradach  ko n ­
ferencja  ta  została zerw ana

Było to ten r mnie j zrozum iałe, że 
„Słowo Polskie41 w łaśnie v, num erze 
w czorajszym  w ystąpiło z patetyczną

edezw ą „O jeden polski b o n i w y­
borczy**, podpisaną najpow ażniejsze- 
mi nazw iskam i z obozu swego i ze 
sfer doń zbliżonych. Uważaliśmy 
więc za potrzebne d!a zorjeutow ania 
opinji publicznej postarać aię o roz­
w ażanie tej zagadki ze. strony au to ­
rytatyw nej.

Zwróciliśm y się tedy do prof. dr. 
Grifera, k tó ry  w  owej konferencji 
b ra ł udział jako  rep rezen tan t p ra ­
wicy narodow ej. Prof. Gróer chętnie 
skreślił nam  przebieg lokow ań z naj 
w iększą objektyw nością. 2 p rzedsta­
wienia tego w ynika jasno, te  tak  do­
niosłą dla naszych interesów  naro ­
dowych akcja  spełzła na  nic/.om je ­
dynie i wyłącznic z w iny zacietrze­
wionego party jn ic tw a nar. dem okra­
cji, k tó ra  dia zw alczania niem iłego 
sobie rządu  nie w aha się na  n ieobli­
czalne szkody narazić tu  na  kresach 
polskie in teresy , w których  obronie 
tak szum nie .lopozór w ystępuje.

Oto co pow iedział nam  nasz u 
przejm y inform ator:

Początkowa gotowość Mar, Demokracji 
do wspólnej akcji.

Ch. D., która należy do bloku | 
■współpracy z rządem, podjęła in i­
cjatywę doprowadzenia do fconso- j  
lidacji stronnictw polskich i zapro- j 
siła na niedzielę rep-ezentantów ! 
wszystkich stronnictw od Stronni- j 
ctwa Chłopskiego do Narodowej Do- 
mokracji włącznie. Na tem zebra­
niu, obesłanem przez wszyslki-3 
stronnictwa, wygłoszono szereg 
przemówień.

Specjalnie interesujące było prze­
mówienie p. Rudnickiego, repre­
zentanta Polskiego Związku Kole- 
owców i zrzeszeń kolejowych z a ­

wodowych, który-w sławach wyraj4 
zistych, piętnując wszelką prywatę 
i  wszelkiego rodzaju szacherki po­
lityczne, żądał w imieniu swych  
manda tar j uszy doprowadzenia do 
porozuu nenia polskich stronnictw, 
Mowa ta zrołma wielkie wrażenie, 
spotęgowane jeszcze tom, że był to 
dzień, w ktÓTym pojawił się arty­
kuł w  „Słowie Połskiem", nawołu­
jący do scalenia frontu polskiego. 
Mieliśmy wrażenie, że Narodowa 
Demokracja także jest przepojona 
chęcią zejścia się z nami na wspól­
nej platformie.

Po lej ogólnej dyskusji wyłoni­
ły się wreszcie konkretne wnioski i 
wybrano subkomitet, który się skła­
dał z ks. Kazimierza Czartoryskiego, 
reprezentanta Ch. N. dra Świrskiego, 
reprezentanta ZLN-u, inż. Ostrow­
skiego, reprezentanta PSL. Piasta. 
Mieli oni występować w imieniu 
Bloku Katolicko-Narodowego; zaś |

ze strony Bloku Współpracy z rzą

BSok Kat. Mar. i Piast *vysuwnją 
riDwą koncepcję.

Po, -wielkich trudach doszliśmy do 
sformułowania w części ogólaej sta­
nowiska Blofcui Katolidto-narodowego, 
a  mianowicie, że propozycja nasza, 
zapraszająca Blok Katolicko-Narodowy 
razem z Piastem do wstąpienia do Blo-

dcm wybrano pofla bryłę, reprezen 
tan ta Ch. D., dra Zdzisława Śtroń- 
skiego, reprezentanta Związku Na­
prawy ItzpKtej i mnie jako repre­

zentanta Prawicy Narodowej.
Postanowiono zejść się. w ponie­

działek rano o godz. 10.30, przy 
ozem na wniosek rektora Makare­
wicza .przyjęto pod uwagę, że wobec 
krótkości czasu należy jak najszyb­
ciej doprowadzić do jakiejś platfor­
my, na której możnaby wystąpić, i 
żc wobec tego koniecznie w ponie­
działek te rzeczy muszą być zała­
twione, zwłaszcza, że już w piątek 
upływa termin zgłaszania list. Li­
sty te zaś muszą, jaik wiadomo, być 
jeszcze odesłane do okręgów dla u- 
zyskania podpisów

Zesłaliśmy się zatem w sześciu 
w  łokalu Ch. D. w  poniedziałek
0 godz. 11 tej i dyskutowaliśmy bez 
przerwy przez trzy pełne godziny. 
Podczas tej dyskusji każdy bez 
stronny byłby stwierdził, że ze 
strony Ch. N. były jak najszczersze
1 jak najserdeczniejsze intencje do­
prowadzenia do porozumienia. Re­
prezentant Piasta zachował się tak 
że raczej z sympalją do porozumie­
nia, jednakowoż wygłaszał dużo rzc 
czy ogólnych, odczytywał enuncja­
cje i przemawiał programowo, zaś 
reprezentant N. D. zajął od pierw­
szej chwili stanowisko biernego o- 
porul wysuwając ciągle na teren dy­
skusji kwestje zasadnicze, ogólno 
polityczne i opierając się wszystkie- 
mi siłami postawieniu kwestji fcrtn-
■ kretnych.

ku Nr. 1 współpracy z rządem, spotka* 
ła ąię z kategoryczną odmową. Nato- 
m'ijjst wysunęli c,i panowie ksncepcją 
stwOiZiiiiia nowego, trcociego bloku,
któryby nosił nazwę Bloku Fiędz**par-
tyjnego, a gM j: tego postawili żądataie,

ażeby albo lista państwowa z teienc 
Małopolski Wschodniej została zupeł­
nie wycofana, aino jako drugą ewentu­
alność, ażeDy .Małopolska Wschodnia 
została według pewnego klucza po- 
dzielona pomiędzy trzy listy państwo­
we, tj. 1, 24 i 25.

Pomimo kategorycznego adnauice- 
n.ia naiszej propozycji, my w zasadzie 

| przyjęliśmy do wiadomości żyozen’a 
tych panów. Prosiliśmy tyko, ażeby 
nam przedstawiano argumenty, które 
by przemawiały Ja koniecz, uuściy 
stworzenia tego nowego bloku między­
partyjnego, panzedewśzyiaBem zaś by­
liśmy ciekawi usłyszeć, jakby w* po­
dział sił w ytm nowym bloku według 
życzenia tych panór. miał przedsta­
wiać.

Stanęliśmy bowiem na słanowiisku, 
że nie możemy udać się -do czy n n ik ó w  
miarodajnych z koncepcją tylko w za­
sadzie swej gotową, a w detalach nie 
upracoWaną i zsaiklim/Tiiśimy tych pa­
nów, aiżeby jeszcze w ^JtfiedizMok 
przedpołudniem była łaskawi, zasiąść

do dyskusji szczegółowe; celem ustale­
nia dokładnego szsk eletu podziału sił. 
Chcieliśmy wiedzieć, jaru. okręgi mają 
być wyłączone, wiele mandatów re­
zerwuje sobie 25LN., wiele Piast, wie1*? 
Oh. 7 .

Dopiero z tym całym projektem 
chcieliśmy pójść du czynników miaro­
dajnych, aby go tam popierać. Nieste­
ty te nasze prośby i zaklęcia pozostały 
bez skutku. Panowie ci stali na stano­
wisku, że rząd musi n jpierw wyrazić 
zasadniczą zgodę na Stworzenie nowe­
go międzypartyjnego bloku, a dop ero 
petem może być mowa o rozkładzie sił, 
przyczeim reprezentant ZLN. uważał, 
że możliwą płlart.Mma porozumiania 

[byłoby ziupedine wyeliminowanie czym* 
tuków rządowych z bloku, czyli do- 
urowtadzene do porozumienia tylko je- 
dymie na terenie ściśle między par *i'i- 
nym. Nasze argumenty, że z rządem, 
jako czynnikiem występującym pod­
czas wyborów c^yntie, liczyć się siłą 
faktu musimy, nie trafiały do prze&o- 
nania reprezentantów ZLN.

Rokowania o rozdział mandatów,
Wkońcu ta długa i nużąca konfe­

rencja ranna w poniedziałek , skoń­
czyła się. l«m, że ks. Czartoryski i po­
seł prof. Bryła udali się do p. Woje­
wody, przedstawiając mu dotychcza­
sowy przebieg układów i zapytując. 
;zy rząd zgodzi się na koncepcję 
.tworzenia trzeciego bloku, tj. ozy zgo 
lal się zrezygnować z jedynki i do­
puścić do zlanie się byłei jedynki z 
mokiem katolicko-narodowym w nowy 

lok.
P. Wojewoda odpowiedział na to 

napytanie w ten sam sposób, w jaki 
ny reagowaliśmy na pr< pozycję 
Sloku Katolicko-Narodowego, a mia­
nowicie stanął na stanowisku, że 
niema nic przeciw temu, że jednako­

woż nie może tego brać w rachubę do­
póty, dopóki nie będzie znał cało­
kształtu, jak ma wyglądać rozkład 
sił w tym bloku.

W len sposób ranna konferencja 
nie doprowadziła do żadnych rezulta­
tów. Postanowiono się zgromadzić
znowu o 9.30 wieczorem. Na tem 
zgromadzeniu spotkaliśmy się z sy­
tuacją następującą:

Panowie reprezentujący Ch N. 
i stronnictwo Piasta po rozmowie z
Wojewodą widzieli, że konitscznom
iest dla sfinalizowania porozumienia 
stworzenie koncepcji rozkładu sił 
czyli, że układy o mandaty i okręgi 
są rzeczą, którą trzeba koniecznie 
przeprowadzić.

IIPlanowe milczenie" i nagfa secesja ?LN.
Prof. Bryła wszczął dyskusję na 

- tśiri temat z ołówkiem w ręku i zaczął 
paprostu z własnej inicjatywy noto­
wać ilość mandatów i rozdzielać je 
tak,, jakby on sobie wyobrażał rozkład 
.sił. W tej rozmowie brali udział za­
równo ks. Czartoryski, iak i reprezen­
tant Piasta, reprezentant ZLN., nato­
miast udziału w rozmowie me brał, 
i zachowywał nadal bierny opór tak, 
że to mnie nawet spowodowało do 
napół żartobliwej uwagi, że widocznie 
lepiej omawiać się o mandaty ende­
ckie z Piastowcami, a o Piastowe z 
endekami, ile że reprezentant Piasta 
zaczął stawiać koncepcje rozkładu sił 
nie tylko w imieniu swojem, ale i w 
imieniu N. D. Wreszcie przyszliśmy, 
»r~y ciągłej ustępliwości z naszej 
strony i ciągiem bramy jod uwagę żą­
dań tych pańów, do pewnego projektu 
maksymalnego, w którym wszystkie 
żądania Bloku Katolicko-Narodowego 
były jak najdalej uwzględnione Ja 
osobiście na pytanie, jakie jest moje 
zdanie o koncepcji rozkładu manda­

tów, odpowiedziałem, że sądzę, że 
układ ten miałby największe szanse 
realizacji i jabyn prawie był w stanie 
gwarantować, że zostanie przyjęty, 
przez czynrld miarodajne, jeśl-by ci 
panowie zgodzili się zrezygnować ze 
swego zasadniczego postulatu, lecz z 
tym projektem przystąpili do bloku 
jedynki. Naturalnie nadmieniłem 
prz; tem, że z tego maksymalnego 
programu probićby trze Da było pew- 
r. o ”c^w§tva.

W  tem m ojem  ośw iadczeniu spofki 
lem  się z znpełnem  zrozum ieniem  P iasta  
i Ch. N., zaś ze strony  ^1,N. z ciągiem 
p lanowem, program ow ym  m iltzeniem . 
Gdy wreszcie prof. B ryla kategorycznie 
zapyta ł rep rezen tan ta  2I.N .: — Jak  się 
panom  ta  koncepcja po loba, wiele żąda­
cie m andatów  i co pan m a do powiedze­
n ia? — spotkał się z odpow iedzią:

—  J a  nic m am  nic tlo pow iedzenia! 
— co pow iedziawszy, reprezen tan t ZLN. 
koło godz. 1 w nocy w stał od stołu i wy­
szedł.

To opuszczenie zebrania przez repre-
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Pierwsza radr..

uiłaisie zasiosoimaiiie Ramonu.
Chcąc dz' łanie Radonu całk wicie wyzyskać, należy zawsze, niezależnie od tego, 

co m\ tyć prane j. r-est. zegać sposobu użycia tego środka.

Przcdewszystkiem je nak należy pamiętać o  najważniejszym warunku:

Roznu zczać Radion ty ik ' w z im n e j wodzie, potem przeprowadza się pranie sto­
sownie do sposso u użyc.a (g łtuje się bieiiz ę w p zeciąga pół godziny).

Jedynie wówczas wy1 a uje Radion swoje wł ś.iwości i rzeczywiście sam pierz^

Czyi może być bardziej prosty spo ób?

lYięc p o w ta rz a m y : rozpuścić w z im n e j wodzie
a wówczas

Ra Ilon sam pierze.
zentan ta  ZLN. zrobiło na nas p iornuują- 
ce w rażenie. I tu  m uszę zaznaczyć, że 
zapanow ała m iędzy nam i zupełna zgod­
ność uczuć i czuliśm y się po wyjściu ca ł­
kowicie zespoleni.

Po pewnej chwili oszołom ienia zaczę­
liśmy jedn?ik prow adzić rozm owę dalej 
w nadziei, że przecież może tym  2 p rzed­
stawicielom  Bloku knl nar. w następ ­
nych godzinach rannych  nda się n  jak iś 
sposób w płynąć n a  2LN.

Sprecyzow aliśm y zatem  koncepcje 
m andatow e bez ndzialu r-p rezen łan ta  
ZLN. in  m asim nm  i fn m inim um  i oko­
ło gońz. 2.30 rano  rozeszliśm y się w fa ­
talnym  n astro ju , bo zdaw aliśm y sobie 
sprawę z tego, że kw estjn  k o u so lid ae j, 
k tó ra  w niedzielę w ieczorem zdaw ała 
się tak  ła tw a i prosin, dziś n a tra fia  na 
trndnośei, k tó re  niew iadom o, rzy  dadzą 
się przezwyciężyć.

Niemolliw ść ii iszego 
wyczekiwania.

We w torek rano  o goclz. 0 p. wojewte 
da  wezwał mnie do siebie dla złożenia 
spraw ozdania z tego, co zaszło. J a  n ie ­
stety  nie mogłem powiedzieć nic mnego 
nad  to, co byto. Pow iedziałem  zatem , że 
z P iastem  i Ch. ’ 1. p raw ie że dochodziło 
do porozum ienia zaś ze strony  nelegnta 
ZLN. przez cały w ieczór by! (b jaw iariy  
bierny opór.

Wtedy p. W ojewoda zakomuni­
kował mi, że wobec lego nie może 
brać odpowiedzialności za dalsze 
oczekiwanie finalizacji i musi się 
połączyć z Warszawą i zakomuni­
kować ujemny rezultat rokowań. 
Nie chcąc dać jeszcze za wygraną, 
sprowadziłem telefonicznie do p. 
W ojewody po,da prof. Bryłę i inż. 
Ostrowskiego (ks. Czartoryskiego 
nie mogłem odnaleźć). Wojewoda 
zakomunikował o stanie rzeczy War 
szawie, która zapytała się, czy jest 
konsolidacja, czy niema, jak niema 
ZLN., to niema konsolidacji. W oje­
woda dostał dyrektywy ostatecznego 
sfinabzowaima tak czy inaczej ca­
łej sprawy i oświadczył nam, że 
wobec stanowiska ZLN. nie może 
-czekać dłużej, gdyż o godz. 12 w po­
łudnie musiały tak czy inaczej iść 
łisty do okręgów wyborczych i że 
na dalszą grę na zwłokę zgodzi, sie 
-dej może.

Tak zatem wobec negatywnego 
stanowiska przedstawiciela ZLN., 
mimo dobrej woli reprezentanta

Piasta i reprezentanta Ch. O., roko­
wania nasze spełzły na niczcm. Nie 
mogę też przejść spokojnie do po­
rządku nad dwulicowością ZLN. 
Obecna taktyka tego stronnictwa 
przypomina zaiste stanowisko Nie­
miec w przeddzień wybuchu wojny 
światowej. Na pozór chcą pokoju, 
wszystkie ich enuncjacje idą w  kie­

runku porozumienia- a z chwilą, 
gdy siadamy do stolika i podajemy 
rękę, to jej nie biorą. Jest to bała­
mucenie opinji publicznej, obliczo­
ne na wywołanie wrażenia, że oni 
chcą zgody, a inni jej nie chcą.

— Podkreślam , że i  P iastem  i Ch. V\ 
m ożna było sprawę załatw ić, a tylko tam  
spotkaliśm y się z zupełnie niepojętym

Unieważnienie
irzoch list wyborczych.

LISIY PAŃSTWOWE NR. 16, 21 I 32 ODPADŁY.
(Telefo lem od naszego korespondenta.)

\farszawa, 1. lutego, (ps) 31. stycz­
nia br. Państwowa Komisja Wyborcza 
unieważniła następujące państwowe 
listy kandydatów do Sejmu: Nr. 16
(Główny Komitet Wyborcy P. P. S. 
Lewicy), Nr. 23 (Związek siły chłop­
skiej), Nr. 32 (Zjedn. lewicy polskiej 
„Samopomoc"). Przyczyną unieważ­
nienia było stwierdzenie na podsta­
wie zaświadczeń przewodniczących

Okr. Komisyj Wyborczych, że osoby 
podpinane na zgłoszeniach nie są u- 
mieszczone w spisach wyborców. Po
unieważnieniu tych podpisów pozo­
stała liczba osób okazała się mniej­
szą od wymaganej przez art. 58 
ustęp 2 ordynacji wyborczej. Na tern 
samem posiedzeniu zatwierdzono listy 
Nr. 21. 26, 29, oraz listy senackie ,Nr. 
6, 11, 20, 21 i 22.

Nowe zaostrzenie
syslemu paszportowego?

WBREW POSTULATOM LUDNOŚCI, WŁADZE COFNĄ DOTYCHCZASOWE
UŁATWIENIA.

(Telefonemat w łasny „Gaz. Por.")
Warszawa, 1. lutego, (ps). Nadzie­

je obniżenia wysokich opłat paszporto­
wych okazały się złudne. Projokljy, 
które -przedstawiało Min. sp aw  wewn. 
zmierzające do obrażenia wysokich 
cen paszportów, nas z-nalazły zrozumie­
nia w Min, skarbu, które zamierza u- 
trzymać wysokie opłaty M to o fjjw e .

przypzem mają być wprowadzone po­
nownie dawne utrudnienia paszporto­
we. Ma się ukazać okótaiik, który znie­
sie dotychczasowe storrnkowo liberal­
ne wydawanie paszportów ulgowych, 
a zwłaszcza wydawanie dla chorych, 
udających si-; zagranicę w celach lecz­
nic: ych.

biernym  oporem , k tó ry  ciągnął się W  
pierwszej chwili rozm owy do końca. P la  
w yjaśnienia trzeba podkreślić, że tak ie  
granie na  zw lokę mogło byto doprow a­
dzić do tego, że listy  państw ow e wogóic 
by nie poszły, dlatego czynniki rządów  3 
zażądały już w poniedziałek, ażeby io-, 
kow ania najdale j do w torku  ran a  były 
skończone. Nie m ożna bowiem dla g ru ­
szek n a  w ierzbie rezygnow ać z w łasnej 
roboty. Odezwy ZLN. w dzisiejszym  n u ­
merze są ty lko frazesem , k tó ry  się z rea­
lizować jnż nie może, bo nic m a popro- 
stu  n a  to  jzasn .

Na zakończenie — rzek ł nasz roz­
mówca — zaznaczani, że gdyby repre- 
zen tan t ZLN. w poniedziałek na  przed 
południow ej konferencji za ją ł Sianowi 
sko konkretne, to jestem  przekonany 
najm ocniej, że mogłoby w szystko być 
zrobione. Muszę bowiem sLwierdz;ć na- 
konicc, że z naszej strony  ju ż  sam  skład 
kom isji w skazyw ał na (o, że się rnialo 
do czynienia z ja u  najserdeczniejszą 
chęcią, bo bylf w ybrani ludzie, k ló rzy  są 
niesłychanie zdolni do komprom isów, 
k tó rzy  n ie są uparci i dali tego dowody 
no szii na Lajdalsze ustępstw a".

LISTY OKKJĘGOWE NA LWÓW 
I POWIAT.

Lwów 2. lutego.
1. bm. w  cwręgowej komisji w y­

borczej Nr. 50 (Lwów miasto) zgło­
szone zostały następujące listy kan­
dydatów: 1) Jedność robotniczo-
chłopska, 2) Ogóno-żyd. Związek 
robotniczy Bund, 3) Selrob lewica.

W Okr. komisji wyborczej Nr. 51 
(Lwów—powiat) zgłoszona została 
dziś lista kandydatów do Sejmu 
stronnictwa „Wyzwolenia". Lista obej 
muje dwa nazwiska: 1) Henryk Ma-,
łek, 2) Stanisław Piątkowski, obaj 
rolnicy ze Stanisławówki pow Sokal.

Kalendarzyk wyborczy.
Lwów, 2. lutego.

3 lutego. Generalny komisarz, wyborczy
o-glasza :w „M-onitorze Polskim " -państwo­
we listy  kandydatów (art. (50 ust. 1).

Zgłaszanie okręgowych list kandyda­
tów (art. ust. I).

5 lutego. Okręgowe komisjo wybn-ręze 
p rze sy ła ją ..obwodow ym komisjom w ybtw- 
czym dwa egzemplarze ostatecznie zatwier 
dzonago spisu wyborców, jednocześnie trze­
cie egzemplarze spisu przesyłają w łaści­
wym naczelnikom gmin (art. 40)
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Co piszą inni ?

N c z a in io  H ł o  lo, teraz luz imioie!
BAŁAGAN WYBORCZY FRZEOHOBZi W STAN CHRONICZNY — P. KORFANTY ZAWIÓDŁ SIĘ NA FOI-SCE...—

O H M, JAK CIELĘ SAMO PADA W OBJĘCIA RZEŻNIKA.
Lwów, 2 lwiego.

(stm) W miarę zbliżania się terini- 
nra fiłofcpRŁnia szara dstą-d i dość bez­
barwna kranika wypadków związa- 
na z .akcją, wyborczą, staje się żyw- 

i nabiera rumieńców. Niestety ma­
ło jednak .notuje oibjanvów pocieszają­
cych. Nie ustąpiło wcale zafflsiefizamte, 
laikie tawi&rayiazyto początkowemu sta­
dium kam panii Bałagan1 styraniwwy 
nie tył ko ńje osłabł, ale spotęgował się 
jesacze. Wcale irie fatarirnisŁycane wy­
dają się zatem być obawy, jk  gotewo 
to przejść w tf-aa chroniczny. Wybor­
cze widowisko bawiło początkowo 'nie- 
.je-dlnegO, ale teraz już irytuje wsayob 
kica. Gorzej będzie, gdy wyborca, anie 
chęoony igrzyskami partyjnemu mach­
nie a.* wszystko ręką,..

*
Nie jesteśmy zwolennikami wkra­

czania prcknrc.uty w a, s*e życie po­
lityczne i ro.g uli o wiania na toj drodze je­
go objawów. W: (kaiżdym razie uważa­
my to za zło koniec-me, Gdy jednak 
bez tego obejść się nie można, zgodzi 
się as naimii każdy, żo muisi być stoso­
wania jrtfua miara do wsayatkich. W 
demokratycznej republice nie godzi się 
naWet inaczej postępować.

I diiaitego sądzimy, że nie ujdzie p, 
Korfantemu bezkarnie przemówienie, 
Wjigłósaone przez niego ub, ą Ł i l  i 
w Baranowie na Górnym Slą-sku. Jak 
dowiaduj omy się z półu-rzędówej „Epo­
ki" mówią ta byfa

...Jednam  oskarżeniem Polski, 
Dowoził on, że Polska jest gnia­
zdem anarchii, że nikt w itfej pra­
wa m e szanuje, że oby watei nie 
ma pewności życia, ni mienia. Po­
czerń dosłownie oświadczył: „Ślą­
zacy chcicih ' Potskii, by być lepiej 
■traktowami niż w* Niemczech. Ale 
się zawiedli, bo teraz jest gorzej, 
niż było w NteattiZeck. Śląsk jest 
bardziej krzyWiażoity, iróż dawniej". 
Gdy ściga siię komunistów za akcję 

wywirotóWą,, nie znaczy to wcale, iż 
kto inny nie należący do towarzy­
stwa pp, Wturskieh i Sochackich mieć 
może glejt na szkodliwe dziaian e prze­
ciw państwu. Takim Batem żelaznym 
nie może .się nawet zasłaniać ktoś oibUG 
czoiny w togę patrioty. Ani na cłrw.iilę 
zatem wątpić nić nałoży, że czynniki, 
fctóre mają sc/bio powierzone utrzyma 
nie ładu i bezpieczeństwa w  państwie, 
nie zechcą tolerować warcholstwa p. 
Korfantego. Jest ono tern szkodliwsze, 
^npoisłuży się nieim niewątpliwie pro- 
paąanda plaska.

*
Również z „Epoki11 -dowiadujemy

eir, że
....„ogólno - krajowy komitet 

•wyborczy własności -nieruchomej 
miejskiej polec 1 Wszystkim orgii* 
H“ a ^om kamieniteników w Polsce 
głodować na lisię Nt. 21, etpóasie 
wijąc 'się, że zwyńi^etwo 'tej listy'- 
przyczynif^ig do. natychmiastowe­

go zniesienia ochrony lokatorów.
Jednocześnie wszyalfcie otrgami- 

■zacje loamrenifcaników postanowiły 
opodatkować swych członków na 
rzecz komitetu katolicko - narodo­
wego, wysławiającego liistę Nr. 24. 
„Stołeczny komitet wyborczy sto­
warzyszenia właścicieli ntenuicfao 
mości m . st. Warszawy" rozsyła do  
•wszystkich kaimieńiczniilców, nie 
wyłączając. Ewangelików, Żydów i 
innych, swoich inkasentów; którzy 
maia zbierać składki n.a fundusz

wyborczy Katolicka - Narodowego 
Komitetu.

Nie sądzimy, alby „Epoka" alarmo­
wała lekkomyślnie nieprawdziwą wia­
domością. A  'ta pmautolŁ wydaje nam 
się znowu strasznie -TuidacŁną. Przypo­
mina cielę, rzucające się -yy objęcia 
rzeżiiika, v

Jeżeli nas pamięć nie zawodzi o- 
becną nowelę do ustawy o ochranie lo­
katorów referował w ostatnim Sejmie 
członek klubu Z u i.  p. dr. Zygmunt 
S t o l a .  On zaitem wraz ze stronnic-

sensa ja u> przede
saiBkt dowym!

nowy ford
od dzisiaj do poniedziałku włącz­
nie do oglądn ęci-i w naszym lo­

kalu wystawowym. 
Prosimy odwiedzić nasz lokal i za­
sięgnąć b iższych informacyj Od 
dzisiaj p zyjmujemy zamówienia 

na NOWE FfeRDY 
Autoryzowane Przedst wicielstwo 

Ford Mo or Comp.

Lwów, ul
SfOi z o p

AkadsmisKr I. 15.
T e l .  4 - 6 9 .

twem jest odpowiedzialny przed wła­
ścicielami realności za zachowanie o- 
chrony lokatorów Dzisiaj to samo
Stronnictwo dobiera się do kieszeni ke-
mieniczn.ków a co zabawniejsze, pono 
za jph wiedzą i zgodą. Dziwy, dizniwy 
dzieją się na tym świecie.

 o------

Ze sportu.

pnhar lazety Porannej
prowadza K, T. N

PIERWSZY DZIEŃ ZAWÓDÓW O MI5TRE0ST7T0 LWÓW A. — EU&CEA LWOWSKIuH
D S I Ś  S i  AC JA  SZWEDZI, ZAKOPiANCY i  LWOWIANIE!

ZAWODNIKÓW.

Lwów, 2. lutego. 
Wczoraj rOiZH>ife,ęły zawody o 

mÓOTZKffro Lwowa i
pahar Gazety Porannej". 

UoKozna konkurencja ła nie oieszy 
protekcją, niebios. 1 w tym Jfe.li 

hura nie dopisała. Sitna adwiitż otrud 
niła znacznie Waiuńki Biegu. Mokry 
śnieg wipłyn^ł też odpowiednio maewy- 
n'ki, klóre W iioi-mahiyeili StosuinMtn 
'.■y-yj-y ĵ iifiSznie lepsze. • \  y t  r  

Ze zgłcezoń*.* zawodników ża- 
bra,kio na stótcie BOledude kilku (mie;». 
scewych). StaWaia się w kóimpiecie 

trójka azwidrka, 
y  biegach startowali jednak tylko John­
son j witany owacyjnie stary anaiomy 
zeszłoroczny mistrz T«wowa Limi- 
strdm. Śtiiwili się rówlhież 2Salkopśiań'cy 
akademicy ryiilćKsfty, & w kłaśiś wW- 
•szych wystąpił naWet gość z Eiyn-“cy 
p. Nitiybit z „Beskidu", Reprózentowa 
ne były więc wszystkie główne ośrod­
ki ttan Lars* ie

Miłą tifeśpbdiżte.nkę śpirńWiM:'haffl 
zawodnicy fwoWiSdy. F.ePwaze miejsce 
zajął Lankosz z KTN-u, pezostidwiaijąf 
za sobą Szwedów i  ZckcplańcóW. Wy­
kazał b. dobrą formę li szedł z Wielkiem 
zacięciem. Drugie miiejśtte. oibśaidiZiił 
\rprawdi2ie Johnson, jednak Włtikuwak: 
(Czai ni) zdołał zepchnąć Lindstroma 
na czwartą pozycję. Długo .̂ygtamEo- 
wtoc Czarnych miał znów swego pe­
cha. Nie złamał wipbairraMS! narty, ahi 
fii-ź nie przaciął sobie rzemicmi, naito- 
fniast wylosował fafaMć jeden i  
tńerwssrch numerów, te też pó wy'-

przedzehHi dwó'ch .p^feSeSjców, stanął 
i>Ltrd żrnudnem zadaiai«m torowania 
drogi, iem też tłuimaiczy się gorszy jogo 
czas w  piferwśzcim okrążeniu. Także 
pią(e i feftósfe miejsce przypadło .jfcra- 
jwtćłn" Jokiilljfawsbiemu (KTN.) i Sto- 
hić^fiemu CGzafni).

Zanotow ać w ypada jeszcze bodaj 
pierwszy w Polsce w ypaluk , żt- na s tra ­
cie oi.ok Ojca li.anąl i syn. Obok p. 
Szćzepanowsi >ego W klasie sfarszycii, 
znalazł się w klasie jun jo rów  Szczcnano- 
wsKi — syn.

Bieg pań  nie odbyt się z powodu uic- 
zglosz^niA się odpow iedniej ii. sr i śza- 
wodniCzek.

Równocześnie z k lasyfikacją :uilvwi- 
dualną odbyta się k lasyfikac ja  d r u ż y n o ­

w a  m .aroda jna  d la  konkurencji o puiiar 
w ędrowny „Gazety P o ranne j'1.

Na podstaw ie w czorajszych wyników 
prowadź* K arpackie Tow. N arciarzy z iO- 
ciom a punktam i, p rzetl Czarnym i S pkt., 
Sokołem Zakopane 4 p k t, Pogonią '2 pk!., 

W  dniu  dzisiejszym 
odbędą się o godz, 10 cj na skoerni znie 
sieńskiej skoki, k tó re  z.i:teevdują o usta- 
tecźnej k los-fikacji. \Vr l'e  wsze' i -go 
praw dopodobieństw a ty tu ł ńdśtrZrt Lwo­
wa pozostanie p rzy  Szwedacb. K onkurs 
skoków budzi hatu>alnie olBrzylilie za­
interesow anie, to  też dalezy r.ię liczyć 
z bardzo wielką frekw encją widzów.

W Y N I K I .

1; Lankosz (KTN) 1:57.31, 2) John­
son (Szwecja)) 1:57.38, 3) Witkowski 
('Czarni) .1:58.36. 4V Lińdstrom (Sżtwo-

k l l i f t  |  ł W  Z nadzw ycżajnsm  pow odzeń órn v y św łe t .ą  n a j* spaaia lszy  film  
f tk llu U  n  aw produkcji po lsk iej p  t>

Z I E M I A  O B I E C A N A
w edług  p wtśśii Wl. S i  SEYMÓNli, W ł  rolach; J. Ś m ósar-ka, L  SólśUi, J. 

Ptepowski, L. Jus tjan , Gfus.ćzyńsai, Modze.eyska, I.awińskt i inni.

eja) 2:01.08, 5) JakuLowski ( K T W )

2:04.08, 6) Stobiecki (Cz.) 2:05.58,
7) Wilgo (Sokół) 2:09.50, 8) Graca 
(Sokół — Zakopane) 2 13, 9) Blauth 
(AZS — Lwów) 2:13.19, 10) Gąsienica 
(SNTT) 2:16.30, 11) Terlikowski (Cz.) 
■2:16.36, 12) Bemaś (AZS' 2:19.59,
13) Trojanowski (Pogoń) 2:20.4-1, 14) 
Makuc (Sokół) 2:23.20;, 15) Lesz (AZS) 
2:24.29, 16) Zienkowicz (Cz) 2:25.4-2,
17) Nios-iecki Jan (Wilno) 2:27.54,
18) Stecków (Cz.) 2:29.19, 19) Niesie- 
ś k i  Tad. 2:34.15, 20) Kohutek (Sokół) 
2:37.32, 21) Nitrynit (Beskid — Kry­
nica), 22) Szczepanowski (FTN) 
2:54.16, 23) Nowicki 2:58.25. *

I klasa: 1) Lankosz, 2) Johnson, 
3) Witkowski, 4) Lińdstrom, 5) Gą­
sienicą.

II klasa: 1) Jakubowski, 2) Stobie­
cki, 3) Wilgo, 4) Graca, 5) Blauth, 
GHBemaś, 7) Zienkowicz.

l i i  klasa: 1) Terlikowski, 2) Troja- 
ńowsKi, 3) Mahuć, 4) Lesz, 5) Nie 
siecki J„ 6) Sleckow, 7) Niesiecki T., 
3) Kohutek, 9) Nowicki.

Klasa starszych: 1) Nitrybit, 2) 
Szczepanowski.

Klasa juniorów: 1) Szczepanowski 
(KTN) 49.37, 2) Rvs (Cz.) 49:50, 3)' 
Prus i Tesseyre (KTN) 54.45, 4) Kul­
czyński (Cż.) 55:30, 5) Jordan (Cz.)
1:01.22, 6) Kokulski (AZS) 1:U2.27.

N. S.

ŻATRUCIF W PUŁKU CZESKIM. 
Ołomuniec 1. lutego. (Tel. G- PA 

W jednym z pułków piecholy na­
stąpiło masowe zatrucie. Zachoro­
wało ogółem 2GC żołnierzy.
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Siódmy dzień procesu o zamordowanie *p. Sobiń&kiego.

Tajemnicza „Ołena” i alibi Atamaficzuka.
Ex-czekista Dziś zeznaje.-- Kolporter „NacjonaEirrej Dumki”.-- „Konik” grom a­
dził bibljoteką szpiegowską. - „Ofena” była psoudonirr.em Dziobów ity? 

Derłycia i karty Mobilizacyjne.
Lwów, 2. lutego. i pa Derłycię. Z powodu uroczystości 

C—) Wczoraj w siódmym dniu roz- | imienin Parna Prezydenta Rzplitej,
prawy przesłuchano dalszych trzech 
oskarżonych, a to Włodzimierza 
Dzisia, Stanisława Dziobównę i Osia-

rozprawa wczorajsza rozpoczęła się 
dopiero o godzinie 1 i-tej.

Dziś kierownikiem „Czeki”.
Oskarżony Włodzimiefa Dziś, któ­

remu akt oskarżenia zarzuca zdradę 
staną i szpiegostwo, do winy się nie 
poczuwa. W walkach polsko-ukraiń­
skich 191S udziału nie bAlł, w tyra 
czasie bawił w Rosji sowjeckiej, był 
kierownikiem oddziału „Czeki“. Do 
armji ukraińskiej wstąpił dopiero na 
emigracji w Czechosłowacji. Po po, 
wrocic z Czechosłowacji bawił we 
Lwowie, gdzie kontynuował studja.

Przew.: Od kiedy pan zna oskarżo­
ną Dziobównę?

Osk. Od r. 1926.
Przew.: C&yjj panu wiadomo, że

iwan Werbicki jeździł na pański 
paszport do Łodzi?

Osk ; Ja mu icgo paszportu nie 
dawałem.

Przew.: A czy pan znał Wcrbic-- 
kich ?

Osk.: Nie.
P rzew.: Wedle relacji, policyjnej 

przy aresztowaniu pana podrzucił pan 
na ziemię świstek papieru?

Ok.: To nieprawda.
Przew.: Papier ten żawierał szcze­

gółowe informacje z 6 Dakn i lotniska 
Janowskiego. Kogo pan smaż z oskar­
żonych ?

Osk.: Tylko Dziobównę.
Przew.: Relacje policyjne stwier­

dzają, że pana u idziano razu pewne­
go z Werbiekim na dworcu.

0»k.: Policja myli się.

Niezwykły apetyt na" kartki.
Na udpowiednie pytania oskarżjp* 

opisuje przebieg zajścia z dozorcami, 
jest bowiem oskarżony o obrazę i 
gwałt publiczny, dokonany na dozor­
cy więziennym. Razu pewnego miano 
go doprowadzić do celi, oskarżony 
usiłował połknąć jakąś kartkę, a gdy 
mu udaremniono ten zamiar, stawiał 
opór. Kartka ta zawierała wezwanie 
do niego by zorganizował protest na 
ręce Prezydium Sądu w sprawie u- 
mieszczenia współoskarżonych kobiet 
razem z prostytutkami

W tern miejscu przewodniczący 
zwracając się do DiiijJsp oświadcza;: 
Pan bairdzin dcibrzie wiib, że oakarżoinc 
nie siedizńały z prostytutkami!

Pjzpw.:: Co pan robił w grudn-itu
192G r.?

Osk.: Tęut&jjitsii sięL kolportażem 
„NecjontJnej Dumki", wydaw&ncj w

M rń Jze  i zaiiązflFi* jBcm do
z a ła tw ie n ia  dużo eppaiw, 
nielegalnie, do' Ozediefelewacji; gdzie- 
bawiłem blósikói.nt-iesiiąć, mutsęatem o- 
c z'/wiście źąjfee- rachunA, ona® przed- 

. stawić rctM ctwaw dazjfdcra.lyi czytel­
ników malcpofeMth teao^pifeima:

Pi.ok,: Czy pan. należał do organi­
zacji wojskowej w Pradze?

Osk.: Ani w Pradze, ani gdziein­
dziej.

Prok.: Bo u  pełnia znalez iono  spis 
członków organizacji wojskowej?

Osk.: To nie był api© c^tanfk.ćw or­
ganizacji wojsikowej, tcoz^ipps b. woj­
skowych, którizy podjęli imicjatywę 
zrzeszenia się dla wspólniej pomocy, 
wyszukiwania posad iitd.

„Czy pan miał maże być generałem
Piok.: Czy panu wiadomo było, że 

Sajkiewiez był ekgpaneiiteim U. O. W. 
w Pradze?

Osk.: Nie.
Prok.: Od kiedy pian się zaczął in­

teresować wojsikoiwBiniś sprawami?
Osk.: Specjałnęe etę tern nie zaj­

mowałem, arie interesowały m-nie te 
yw ostje.

Prok.: Jatko pseudonimu używał
pan wyrazu „Konik", dlaczego pana 
tak nazywano?

Oskarżony m’lozy
Obr. Hankiewicz: Dlaczego pan

specjalnie kolekcjonował książki, trak­
tujące o szpiegostwie?

0«k.: Myśl rałemA ęe kiedyś jeszcze 
moK być wojna.

Przew.: A go te pana obcitod' i, cny 
pan miał być może generałem?

Oskarżony skonsternowany nie da­
je żpdnej odpowiedzi.

Dr. Hankiewicz: Czy par. by przy­
jął propozycję. robienia' wyWiaidC dla. 
własnego kraju ?

Osk.: Uważam, że szpiegostwo dla 
własnego kraju nie jest hańbą.

Szpiegowskie dokumenty u p. Dzićbćwny.
Naatgpinijie wprowadzają na erailę ko­

lejną oskarżoną, 22-latnią! Stanisławę 
Dzióbównę, uczesaną modnie, z gnze- 
bykiem w włosach, napudrowamą, u- 
braną w kolorową, wełntórrą sukienkę, 
w czarnych lakierkach. Z zawodu jeat 
to prywatna niaucizycieilika ze Lwowa,

z,am. przy ul. Żółkiewskiej 58. Do za­
rzucanej jej zbrodni zdrady stanu i 
(szpiegostwa nie przyznaje się. Znale­
ziono u niej IMy, poefhodizącWjjd eks- 
ponenta organizacji wojskowej w Pra­
dze Sajkfewicza, oraz liety od Dzisia, 
traktujące w sprawach szptegowsikich,

oraz metegalną, Mteraiturę rewolucyjną. 
Nagłówki łych listów były 'tytułowanie? 
„Do Ołeny“. Dzisia poznała w r. 192 i 
i w tyim samym czasie poznała Saj­
ki c wicza. .

Przew.: Czy listy znalezione u 
pani p isane były do pani?

Osk.: Nie. One były pisane do 
GIcny

Przew.: A kto to jest la 01 ma?
Osk.: Nazwiska jej nie mogę w y­

jawić.
Przew.: Dlaczego pani przy aresz 

low aniu podała fałszywe nazwisko?
Osk.: Podałam  się o posadę rzfM 

dową i obaw iałam  się, że po u ja w ­
nieniu  mego nazw iska w gazetach, 
dostanę odmowną odpowiedź, oraz 
stracę lekcje.

Przew.: Dlaczego pani w śledz­
twie pow iedziała, że Sajkicwicza 
pani nie zna?

Osk.: Nie wiem dlaczego.,
Przewodniczący odczytuje jej 

zeznania złożone, w śledztwie odno­
śne do Lycli okoliczności, które od-

ą silnie od zeznań obecnie 
składanych i poieca je zaprotokoło­
wać.

Przew.: W  śledztwie wzięła pani 
winę n a  siebie i kry ła swoich towa­
rzyszy, obecnie czyni pani tosamo.

Oskarżona milczy.
Przew.: Skąd się wzięła u pani 

literatura wojskowa?
Osk.: Przyniósł ją  razu pewnego 

Dziś razem  z „N acjonałną Dum ką" 
i  zostawił u mnie.

Przew.: Gzy pani pisała do S a j­
kicwicza?

Osk.: Raz pisałam  w  im ieniu 0 -  
łcny, którą palec bolał.

Przew.: A co pani lam  pisała, czy 
pani sobie przypom ina?

Osk.: Nie:
Przew.: A pani wieJjżc Dziś list 

ten otworzył? (Dziś -był zazdrosny 
o Dziobównę i jeden z listów w ysła­
nych przez nią do Sajkiewicza o- 
tworzył, a stwierdziwszy', że treść 
jego jest czysto osobista, zatrzym ał 
go sobie.)

“'kto komu ukradł dziewczynkę ?”99
Przew: Czy ta Olena mieszkam 

u pani, czy tylko przychodziła?
Osk.: Przychodziła do m nie i

prosiła, by na mój adres przycho­
dziły do niej listy, u mnie, czytała 
i następnie zostaw iała w przecho­
wanie.

Przew.: Dlaczego ona n siebie 
•tych listów nie zatrzymywania-?

Osk.: Ona m a macochę i bała 
się, by nie m.icć przykrości.tf;

Następnie w yw iązała się dysku­
sja na tem at stósunku łączącego

Dzióbównę z Sajkiewiczem, Dzisiem  
i ową nieznaną Ołcną. Sprawy tej 
nie udało się sądowi wczoraj roz­
wiązać, nie rozwiązały jej nawet 
konkretne pytania dra Hankicwicza 
brzmiące: Kto komu ukradł dziew­
czynkę? — Czy Dziś Sajkiewiczowi 
panią, czy Sajkiewiez Dzisiowi ową 
Ołenę?

(Należy zaznaczyć, że wedle ak­
tu oskarżenia Ołena jest pseudoni­
mem Dziobów ncj.)

Oskarżony, który ma stwierdzić 
<aó bi Ąfamasiczuka.

Wreszcie przystąpiono do ostatnie­
go w dniu wczorajszym oskarżonego 
O stawa Jieiłyr/* który jest oskarżony 
o zdradę stanu i szpiegostwo, a zara­
zem ma być świadkiem na potwier­
dzenie alibi Atamaficzuka w dniu 
mordu śp. kuratora Scbiórkiego, Do 
winy.jpskarżony się nie poczuwa.

Przew.: Panu wiadomo, że Szumski 
w innej sprawie szpiegowskiej zezna­
niami swemu obciążył pana?

Osk.: Szumskiego wogóle nie znam.
Przew.: Kogo pan znał z oskarżo­

nych tutaj?
Osk.: Znam Alamańczuka, Wćr-

bickicb, oraz wszystkich oskarżonych 
z Doliny.

Przew.: Czy Alamafijzuk prosił pa. 
na o karty mobilizacyjne?

Osk- Tak Jeszcze w r. 1924 prosił 
mnie o dwie trzy karty mobilizacyjne.
Jak sobie przypominam, powiedziałem 
mu wówczas, że nie mam lakich zna­
jomych, od których bym karty te 
mógł otrzymać.

Przew.: Gdzie pan poznał Atamań­
czuka?

, Osk.: W jego mieszkaniu przy ul. 
Potockiego,

Historja z kinem.
Przew.: Czy pan był kiedy w kinie 

z Atamańcznkiem?
Osk.: Tak. Między 18. a 21, paź­

dziernika w r. 1926.
Przew.: A którego dnia to było do­

kładnie ?
Osk.: Tego sobie nic przypominam.
Przew.: Gdzieście siedzieli?
Oskarżony podaje, jak podczas 

końcowego śledztwa sądowego, a mia­

nowicie, że w kinie byli między piątą 
a ósmą i siedzieli w drugim lub trze­
cim rzędzie w środkowej grupie.

Przew.: A co pan robił po kinie?
Osk.: Wróciłem do kawiarni wie­

deńskiej i stąd wsiadłem do tramwaju 
i pojechałem do domu. Go robił na­
stępnie Atąmańczuk, tego nie wiem.

Prz°w.: Dlaczego pan w policji oraz 
następnie pierwszy raz u sędziego
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Pizy otyłości, artretyź-nie i chorobie
cukrowej, naturalna woda gorżka ^Fran­
ciszka Józefa'* y z m a c n i^  czynności- iżo- 
lądE L .i kisż£;S, £ o t§ /  u łatw ia trawienie. 
Baaacze chorób przem iany m aterji etwier 
dzają świetne wyniki, otrzymane przy sto­
sem aniu w-o-ayj „Franciszka - JCzefa -

0587

śledczego zeznał, że pan nigdy nie 
był w kinie „Pałace", że pan nawei 
niemie, gdzie to kino się znajduję.

Osk.: Jak się do wiedziałem na­
stępnego dnia o wiartfeie śp. kurait. So- 
bińskiego, to się t<fk nastraszyłem, że 
me mogłem nic mówić.

Przew 5 Kiedy pan został areszto­
wany?

Osk.: Dnia 28. scyfazmia.
Przew.: A po tem k-iinii-e jafk długo 

pan był jeszcze w*c Lwowie?
Ciuk: Je^cn łiub dwa dnii.
Przew.: Gzy _żr Ataimańcz/uikiein roz­

mawiał pan. coś-' o morderstwie?
Osk.: Nic,
Przew,: A -dlaczego pan sędziemu 

śledczemu powiediziat, że w czasie 
siwego pobytu we Lwowie nic patn nie 
Słyszał o morderstwie.

Ostk.. Bałem się, żeby mnie do tej 
sprawy nie zamieszano,

Pro:k.: Przecież pan mógł powie­
dzieć. że pan przeczytał w „Para:ninej“ 
lub w ,.Stefie PafcCdem", epraiwa 
przecież -była głośna.

Oskarżony m ilczy .
Przew.: A dlaczego p,an po złoże- 

«ś-u tych zezsna.ń u sędziegottaią. diruigi 
dzień odwołał ;e i przypoTrmćW pa;n 
sobie, że pan był w  fcimiie Ltd.?

Osk.: DcwiedBiałem się, że o m«r- 
derstwo bo posądzony jegt Ataimań- 
<3’u'k, uważałem :za "obowiązek swój 
stwierdzić, że był on ze nmą, w kinie 
tego dnia i chciałem w tein sposób po­
móc mu w wykazaniu jego alibi.

Po zadaniu mu jeszcze kilku pytań 
przez obrońców, rozprawę przerwano 
do piątku.

W T Ó R
w n y i ib M pisi

w cenie złotych 180=
poleca 

GENERALNY ZASTĘPCA

K. DOMICZEK i SYN
Lwów, ilOŚCiUSZKł I 6 Tetef. 27-15.

W zorowy w a rs ti napraw y m aszyn 
pisarakicti.

nraf. Ig acigo Mościckiego we Lwowie.
W WIGILJĘ UROCZYSTEGO PNIA — NABOŻEŃSTWO W BAZYLICE ARCHIKATEDRALNEJ. — DE­
FILADA. — KONCERTY I POGADANKI. — UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE WIELKIM.

Lwów 2. lutego.
(jp.) Miasto nasze uczciło dzień 

Imienin Pana Prezydenta Rzp-Iitej 
dra i inż. Ignacego Mościckiego uro­
czystym obchodem.

UDEKOROWANIE D0M 6W  
I CAPSTRZYK.

W  'wigilję uroczystego dnia, ;tj. 
31. stycznia, domy -prywatne i gma­
chy publiczne zostały udekorowane 
chorągwiami i em bltm atami o bar­
wach 'narodowych, zaś o  gad z. 6- tej 
wieczorem odbył się capstrzyk or­
kiestr wojskowych i cywilnych po 
ulicach miasta.

Wczoraj, dnia 1-go lutego,, jako 
w dzień Imienin Pana Prezydenta 
o godz. 7.30 .została na ulicach m ia­
sta odegrana ponudika orkiestr w oj­
skowych i cywilnych.

UROCZYSTE ^ABO ŻEŃSl WO.
O godz. 10-tej odbyło się w  Ba­

zylice archikatedi alnej uroczyste 
nabożeństwo -na intencję P Prezy­
denta, które w obecności najwyż­
szych władz cywilnych i wojsko­
wych odpiawił ks. kun. Libiewski 
w asyście dostojników kapituły. -  
Podczas nabożeństwa orkiestra 40 
pp. odegrała njr chórze szereg li­
tworów religijnych.

Dokoła kąśj j-oła ustawiły się Ho­
norowe oddziały wojska wszelkiej

bTOui, jakoteż policji państwowej; 
wewnątrz kaiedry utrzymywał szpa 
ler korpus kadetów. Przed ołtarzem 
zajęli miejsca przedstawiciele władz, 
organizacyj i1 stówa zyszeń. Im.Wo- 
jev, ódziwa był obecny woj. Borkow­
ski, im miasta wicekomisarz prof. 
Matakiewicz, ,m. wojskotwościj insp. 
armji gen. Norwid - Neugebauer, 
komdt. O. K. VI. gen Sikorski, kmt. 
garnizonu gen, Zawistowski, komdt. 
miasta pułk. Nowakowski, gen. Głu­
chowski, dowódcy pułków, licznie 
reprezentowany korpus oficerski i 
podoficerski. W ładze cywilne i in ­
stytucje reprezentował'; prez. sądu 
Czerwiński, prez. Izby skarb. dr. 
Polak, prez. koleji inż. Prachil-Mo- 
rawiański, dyr. Policji Reinlender, 
komdt. P P, Grabowski, insp. No­
wodworski, prezes poczty Popowicz, 
senat U. J.K. zrekt. iprof. ks. Gcrst-, 
mannem, prorektor Politechniki dr. 
Nadolski, rektor W eterynarj-i Mar­
kowski, im. Kuratorjum insp. Wań 
czucza, iprez. Dyr. ceł Smolka, w i­
ceprezydenci Izby barn dl. i przem, 
dr. Rucker i dyr. Hoflinger, min. 
Szarota, insp. Mikołajski, konsul 
czechosłowacki Stilip, prez. Sądu 
kraj. Obertyński, prez. Howel, prez. 
Dembowski, Weterani r. 188S z prez. 
Kuczyńskim, wilceipr. Zw. Obrońców 
Lwów a pułk. Baczyński, prez. Z w.

Sensacyjny Poranek Kinematograficzny.
Ma dochód P c la cy ln e g a  D o m  w Z d r o w i a

odbędzie się 2 lutego (święto) o g. 12 w poł. w sali kina P, P a l a c e “  
wielki poranek kinem atograficzny, na którym w yśw ietlony zostanie 
poraź ostatni w e Lwowie potężny dramat w  2 seriach (12 aktach) p. t.

„SO D O M A  i G O M O fif  (nowa kopia-

z L cy Doraine w  głównej roli. ora? U A DIS S iP WSIl 
pełna hu oru komedja w 7 akt, p t „IsSiSillLiJ Bllri iŁ u S in  
z. IDro d Loydem. — Juko uzupełnienie programu „Drugie ogólne Krajo­
we Zawody Sportowe Policji Państwa'.ej w Warszawie". onadto szereg  
pieśni nas'rojowych i rom ansów cygańskich odśpiewa znana pieśniarka  
pani Nina Kulczycka, uczeałca prof. Z arem by/B ilety  po znacznie zni­
żonych cenach do nabycia oa godz. 10 rano w  dniu poranku przy

kasie kina .PAŁACE1*.

Legjonislów maj. Szmal, reprezen­
tacje Sokolstwa z dr. Czarnikiem, 
reprezentanci Zw Oficerów rezer­
wy i wielu innych reprezentantów 
władz i stowarzyszeń.

Po nabożeństwie odbyła się defi­
lada wojskowa przed pomnikiem  
Mickiewicza, którą odbierał komdt 
garnizonu gen Zawistowski.

Defiladę rozpoczęła orkiestra 1-1 
p ułanów, za którą postępowa! 
szwadron 14 p. ułanów ze sztan­
darem, następnie oddział 19. pp. z 
orkiestrą i sztandarem, oddział kor­
pusu kadetów ze sztandarem po- 
wstaiiców r. 1863, oddział 5 p. arl. 
potowej, wreszcie oddział Policji 
państw, kończył defiladę.

W  dalszym ciągu uroczystości 
obchodowych odbyły się o godz. 12 
w południe koncerty orkiestr woj­
skowych przed gmachem Wojewodz 
twa, przed Inspektoratem armji i 
przed Dowództwem Korpusu. Popi 
som orkiestralnym przysłuchiwały 
się na wszystkich wyżej wym ienio­
nych punktach liczne tłumy publi­
czności.

Nadio w  godzinach popołudnio­
wych odbyły się we wszystkich od­
działach lwowskiego garnizonu po­
gadanki dla żołnierzy, połączone ze 
śpiewem pieśr, i -narodowych.

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE  
W TEATRZE WIELKIM.

Przed rozpoczęciem uroczystego 
przedstawienia w Teatrze Wielkim, 
o godz. 7-mej wieczór, orkiestra 14 
p. ułanów koncertowała na wspa­
niale przystrojonym balkonie Tea- 
tru. Ó godz. 7.30 nastąpiło przed­
stawienie „Strasznego Dworu** Mo­
niuszki, poprzedzone przemówie­
niem ku czci Pana Prezydenta i o- 
degraniem hymnu państwowego.

Na przedstawieniu byli obecni 
wojew. Borkowski, komisarz miasta 
Strzelecki, Insp. gen. Norwid - Neu­
gebauer, gen. Sikorski i. wielu in­
nych reprezentantów władz cyw il­
nych i wojskowych.

FEJLETOP *.•.(?AZS9T BOR."

nR . E. THALHAMMER.

Krokodyle,
Kiedy patrzałem ne. matą, zgrabną ko­

bietkę o granatowo - czarnych włosach i 
tv| a tycznym  profilu kamei, siedzącą .spJw 

Rojnic! "przy stole, nie chciało mi. się wie- 
rr.ye w  historię, którą opowiedział miSo: 
iB j  -Gatpern. Ale pozory mylą, dr 
rja o Joannie Danos, słynnej afrykańskiej 
p -dróżmezce, jest -prawdziwsi: t s

W  swoim czasie wszystkie gazety po­
święcały długie szpalty," z sensacyjne,mi 

tytułam i 'przygodom Joanny. :Aż; nagle 
dzielna pognam czyn i lwów i tygrysów 

3młnk.n*Ł sio w-Jpwej europejskiej wi-Ili1, 
nie wpuszczała fotografów ani reporte­
rów i ukazała się publicznie dopiero w 
kościele ne ślubie z mężczyzną, kolo któ- 

E ego siedziała teraz 'p.rzy’-słole. On to o- 
paw.iadal Clatpernowi dzieje nagłej prze- 
inaany -trybu życia Joanny.

— Oparta plecami o gładki .(jjgęfn pal 
my Joaima wystraelila. Lwica skurczyła 
się, zaryczaia groźnie i... sprtjżyla do ?ko- 
ku. W yszczerzyła żółte, rzadkie zęby, wy 
gięta grzbiet. Po jej złotawej skrze sączy­
ła się krew — strzał chybił. Po raz poerw- 
szy st.rzaf Joanny chybili

Bezużyteczna wobec bliskości bestji 
strzelba, wypadłe z drżących rąk Joanny.

—,;Or Boże, nie daj mi tak zgirią^! — 
szepnęła i zasłoniła twarz rękami

IV Lej chwili huknął strzał -i lwica ru ­
nęła, -ija-- trawę. Joanna Łi&emdlala.

Gdy przyszła do siebie, leżała w cle-- 
niu palimy, koszulę m iała  na -piersiach roz­
piętą, a -twarz z-ros-zpim. wodą. Miody 
cżysrna klęczał nad i  wfiteąc, że (Stwo­
rzyła oczy, zbliżył m anierkę do^jbj warg.

Przełknęła jakiś mocny napój.
— Czy laSkaifa pani czuje się już le­

piej? — spytał nieznajomy.
— Tak. Dziękuuó pa-nu.
Joanna -jłod-nio-sla s-ję. W stydziła się 

swej słabości. Rada była szybko odejść, 
a-le nie niogla się utrzym ać na nogach- 
Z ap ię la ffB ^rn ie  swobodnym gestem ' ko­
szulkę.

— Cieszę"się, że magjein być pimioc-nym 
pani Joannie Danos — 'powiedział niezna­
jomy.' . •

— To pan wie, kto ja jestem?
—- Cala, Afryka zna  łaskawą panią! 

A ;po za -pani slawiftjestem -poprosłu szczę­
śliwy z tego spotkania dlatego, że jest 
pani piękną, ponętną koib-idtą, k tó ra ,1 niby 
złoty promień, rozjaśniła moją samotność,'.; 
Podobizna pani, w ytieta z gazety, towa­
rzyszy -m i tutaj -podczas moich myśliw ­
skich wędrówek. Pokażę ją pani.; tzaraz 
bo pójdzie pani do mojego nam iotu n a  fili­
żankę herbaty-

— Nie mam zamiaru! — rzuciła ostro.

— Isjśię ocjraSflcie gońca do pana n a ­
miotu, fiby sTę nie mepokoili-

— Dziękuję panu. Pójdę -sama do moich 
ludzi.

.Nieznajomy podniosl z zie-m-i strzelbę 
Joanny, wyjal 'hjaljoje i oddal jej broń. Po­
czerń. uśiniechem  mjwdedziat:

— Id ^ E p y  im herba-tę. Mój namiot 
jest. niedaleko.

— Pgoszę mi dać srpokój. Żegnam pa­
na!

— Ni-e pozwolę -palii odejść.
Joanna czuta,' że jp iajduje się w  mocy 

lego azl-c»yi«ka i ■ rumieniec gniewif zabar- 
wdt ,ie.j -polioćki. Nagle dziwny plusk od­
wróci! jej uwagę.

— To krokodyl-s! — w yjaśnił niezna­
jomy, który zauważył, py-tąjące spojrzenie. 
Joanny. —- Tu za tą  gęslwTjfc w zatoce 
rzeki mają swaj& siedlisko Łaskawa pa­
ni — proszę, w drogę!

— Po-wie działam 'już panu że wracam 
do siebie! — twardo odcięła Joanna.

.— Zdaje się pani. Proszę mnie zrozu­
mieć- Prowadzę tu samotne życie, i  za ­
wsze je będę prowaW jć — nie mogę w y­
jaśnić, dlaczego. A : aidrpię -nad tom, bo 
przepadam za towarzystwem. Dzisiej­
sze spotkanie tak słynnej i tak pięknej ko­
biety jęJJ dla mnie uśmiechem losu. Czyż 
łaskawa pani nie domtyśla się, że jestem z 
tych ludzi, dytorzy nie pozwolą szczęściu 
wymknąĄ.się z rąk?

— Zabiłabym pana*

— Obawą-alem się tego i dlatego j^ y -l 
jąłem naboje z pani strzelby. -Tu, w  dzie­
wiczej gąszczy, łatwo popełnić m order­
stwo. Tu niem a telefonów ani policji. Tu 
tajemnicę łatwo zachować wiecznie.

Joanna rzuciła strzelbę w twarz n ie­
znajomego i skoczyła w gęstwę. Ale on 
już był iprzy niej- Szarpną}-ją za ramię. 
Osłabiona wrażeniam i lego dnia, znów 
straciła przytomność

Ocknęła" się w -namiocie nieznajomego, 
na  tapczanie pokrytym skórami tygrysie- 
mi Z rozpaczą rozważała nad swoim to- 
se-ni. W iedziała, że bez broni nie może 
naw et marzyć o ucieczce, a  myśl o pozo­
staniu napawal-a ją  bezbrzeżnym strachem 
i rozpaczą.

W tej ch-wil-i nieznajomy wszedł do na­
miotu. IMmiechnąl się.

•— Czy mogę pozostać? I zapalić, faj­
kę? A może dym pani przeszkadza.? To 
me będę palił-

Uprzejmość jego przerażała Joannę.
— Pani jest w yjątkową kobietą! Ta­

ka małomówna.
— Bo się modlę w duchu do Boga, że- 

by pana uśmiercił!
— A  to nieładnie!
Do namiotu wślizgną} się murzyn i coś 

szepnął nieznajomemu. Ten zbliżył się do 
Joanny.

— Mój sługa przyniósł mi wiado-modta 
która zapewne i pan ią  zaciekawi. Pani 
ludzi iuz niema.
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sprzeniewierzyła oOOfi zł. na szatki i kino.
PERŁA INTERESU P. SCHUMANA KIWAŁA GO PRZEZ DŁUŻSZY CZAS. POBIERAJĄC PIENIĄ­
DZE L  ELEKTROWNI. — WYJAZDY DO RÓWNEGO. — TERAZ PRZYJDZIE GORZKO ZAPŁACIĆ

ZA CHWILE UŻYCIA.
6.18& zł. 84 gr., wypłaconych na ręce 
1 ytoniakówny

Poszkodowana firma natychmiast 
doniosła o tem policji. Tytoniakówna 
w pierwszej chwili stdjffowczo wy­
parła się sprzeniewierzenia, twier­
dząc, że asygnaty są. sfałszowane! Do- 

j piero gdy ją. przyciśnięto do muru, 
przyznała się, że Sjuzeniewiorzyła 
tylko 1.000 zl. Z pieniędzy tych spra­
wiła sobie garderobę i chodziła do 
kina- W toku dalszych dochodzeń 
okazało się, że Tytoniakówna ' .częsro

Lwów 2. lutego.
(— W ’ składzie 'żelaza firmy J. 

Si :hinn.,.i przj ul. Gródeckiej 2 b, 
za jęta była ]uż od dwu lat jako prak 
t',-"iranlka sklepowa 21-letma Janina 
Tytoniakówna. zam. przy ul. Zielo­
nej 58. Pilna i pracowita zdobyła o- 
na sobie całkowite zaufanie właści­
ciela fiamy. Wdbec tego używano 
jej również do inkasa pieniędzy, a 
w szczególności od czerwca ub. roku 
stale chodziła ona na inkaso do 
Miejskich Zakładów Elektrycznych, 
z któremi firma Schuman pozostaje 
w stosunkach 'fiandlowych. Za każ­
dym razem Tyiouiakówna wracała 
bez pieniędzy, twierdząc, że kasa 
MKE. nie m iała ich w danym dniu. 
Tak trwało aż po dzień 20. stycz­
nia br

W dniu tym zawiadowca firmy p. 
Stefan Czapcznk postanowił wreszcie 
.udać się osobiście do MKE, by stwier­
dzić, dlaczego nie wypłacono mu do­
tychczas zaległości. Okazało się, Ise 
Zakłady Elektryczne stale każdy ra- 
chrnest natychmiast honorowały. Na­
tychmiast przedłożono arygnaty na

Dwie otrute kobiety 
w jednym dniu.

Lwów 2. lutego. ■ 
(—) "Wczoraj Pogotowie interwe­

niowało w dwu wypadkach zama- 
; chów samobójczych kobiet. Rano na 
chodniku obok apteki Pilewskiego 
znaleziono leżącą 34-leLnią Ewę lł i-  
duch, dziewczynę lekkich obycza­
jów, która napiła się j.odyny. Despe- 
ratkę. odwieziono do szpitala.

W  pół godziny później na ul. 
Kubasiewicza znaleziono leżącą ze 
śladami otrucia jakimś kwasem ko­
bietę nieznanego nazwiska. Z w y ­
jątkiem zużytego biletu kolejowego 
ze Stryja do Lwowa, niczego przy 
niej nie znaleziono.

jeździła do Równego,. rzekomo do 
swego narzeczonego, lekarza. Prawdo­
podobnie jednak zamierzała, ona 
uciec do R usji i gtufteś..w Równem 
uki > wata defrandów ant pieniądze. 
Okazało się, że wstydząc się swego 
nazwiska, przezwała się Lasocka i pod 
tem nazwiskiem uzyskiwała zapro­
szenia na bal

Wczoraj dochodzenia policyjne u- 
kończono i aresztowaną, odstawiono 
do więzienia karnego przy ul. Bato­
rego.

Gwoździem sezonu — jednogłośnie uznanym jest

Grobewie c Maharadży
(Romans Kapłanki Wschodu) 

KOPERNIK Dziś MARYSIEŃKA

HS
— Niema- A gdzie posól! i
— Tam, gdz’e idą dobrzy czarni słu­

dzy, iak umierają.
Joanna poderwała się z krzykiem.
— Kazał ich ipan zabić?
— Przeszkadzaliby nam . Subtelnym u- 

czuciom sprzyja samotność-
Joanna skoczyła do nfeznajranego, a.le" 

(en uchylił się od ciosu jej drobnej, lecz 
siłnej piąstki i ze śmiechem .zawołał:

— Szkoda czasu, łaskawa pani. Lepiej 
chodźmy teraz na spacer korzystać z o- 
statnich chwiil iaćjM ai! bo wkrótce nadej­
dzie noc, która należy do nas!

Joanna zatrzęsła się cała, ale chętnie 
opuściła nam iot. Szli wśród gąszczy -p a -1 
chnącej podzwrotnikowej roślinności-

— Na.d czerni pa.ni rozm yśm  ftey nąd 
koniecznością podporządkowały* się lo­
sowi?

Nic nie odpowiedziała. Czuła w czasz­
ce zam ęt nie do 'opisaniByht!.,-! '

Nieznajomy doszedł nad brzeg rzeki i 
ostrożnie położył się nad urwiskiem. Jo­
anna uczyniła lo samo. Znajdowali się 
nad legowiskiem krokodylów. Niby sza­
ro - zielonkawe głazy, leżały  wstrętne ol­
brzym y zw artą masą, klapiąc paszczami. 
SaCjbanna. nieraz staw iała odważnie czo- 

l^Tgam , t,ygrvsam .i rhinocerosom, ale km-: 
kcwlyle napaw a]y ja  zawsze wstrętem i lę­
kiem. Teraz patrzała, jak nieznajomy bez­
szelestnie przyciągnął strzelbę i mierzył 
do największego z płazów. Tytko oko kro-

Re?ia Najpiękniejszych 3 Girlsf
zespołu „ETRA CARTANA“ na 171111011131“
gościnne w ystępy od dziś w  „ D S f L w  I i l l | iu i  lUI LegjonÓW 3.

i i  (fan CS 3DCHC 2
chciał p. Skrzypka uozbawió auta.

ALE P. SKRZYPEK „MIAŁ NOS“ I DNIEKj TEMU OD TY SKAŁ SWÓJ WE-
h e :u ł ,

chat. Z Jarosławia, telegra/Icwał dio m a ­
tki., że jedzie do Pilzna, a w  rzeczy­
wistości pojechał do Warszawy. Tani 
zajrjpzwaj ’S*ę- z n-iiejiaibilm Amtdlrzejcm 
Cyganem z zawodiu jubilerem i przy 
jego .pomocy zamierza! auto to, warto­
ści 12 tyr. zł. sprzedać i wyjechać na­
stępnie zagranicą. Na razie sprzeda! 
taksometr, a z szyby wytairl 'nrumer po­
licyjny.

I1. Skrzypek uliał jpieV jakby Itaięity 
przeoz-uciem do Waiszawy i. tu.eizic.zę- 

| śMwym 'Zbiegiem natknął
się na swoje a.u*c, wyjeżkJżaćące poza 
miarki. Przy paniny  policji przytrzy­
mał auto -wraz z szoferem . i z Cyga­
nem. Obu sprowadzono do- Lwowa, 
g'dzi(> ich uwięzione. 4''.'£ • jk- -*.#j 

;''.‘Śe.n®t ITT. znisąclz.il kaiżdego .z nich 
na szuić m iesięcy  ciężkiego więzienia 
Bre-nżi adw. d r. llollor.

Lwów, 2. lutogo.
C-—). W la śc ic M  słLJadftj obuwia w 

Pasażu M ikolM cha p. Leon Teodor 
Skrzypek posiaJdal dorożkę 'samocibodo- 
wą, którą jeździł szofer Felikig Głąb. 
Z k o ń cem  września u)b. r . Głalb a& yaK  
dom ii go, że •ma" ddużazą turę do Razo­
wej, ząfcirai z garażu. eseiści zapasow e, 
oraz ' wszyistikie swoje m e c z y  i Vvyje-f

Daj grosz 
na celeTxS.L.
kodyla może być. zrąmone, bo cale ciało 
pokryte je s t ' skonrpiasfym pancerzem, 
Nieznajomy podsunął się ,'na  łokciach nad 
sam brzeg urwiska i uyAimfe celował-

Joanna patrzała  w głąb sadzawki i s ta­
rała się opanować rflpyzalle n o w y . ’ Nagle 

Sfctfwyciła nogę niezii a jconsgo i z całej siły 
pchnęła...

Ze zduszonym na.t.ydimiasjt okrzj^tiajn 
nunąt -do mętnflj wody, rferód cielak zie­
lonkawych potworów.

Joanna leżała chwilę na Ir&iyjp. W 
skroniach biły tętna, jgjt inlpj,e.m. Zasclib 
jej, w gardle. .Dygotała, jak w  febrjć. Zda­
wało jej się, że słyszy słowa 'nieznajome­
go:

— ,,Tu łalwo popełnić morderstwo. Tu 
tajemnicadfizachowa s ię : wiecznie".

Ściemniło się już, kiedy powstałą i po­
s z l i  "przed siebie- Po u c ią ż lia n  wędrówce 
napotkała Kandufa — Kandp.ta, którego 
le ra z - jif tM S a .

Z jej slow pclznał Kandul, żc nieznajpi 
my byEifcjpgł.yjń więźniem, skazanym z j
morderstwo.

Land u t właśnie* .opowiedział Galperno- 
wi tę tristorjij^n .Joannie Danos, a mnie się 
wierzyć nie ciułało, że to przeżyła mała, 
cicha kobietka o delikatnym profilu ka­
mei.

Tłum. F. M.

P&dzinka Becków  
beknie

za naruszenie powagi władzy.
Lwów, 2. lutego.

C—) Przed s. Szub sławskim odpo­
wiadali wczoraj Gl-le-tnia Ap-na Beck, 
jej 19-lełnia córka Marja Beck, oraz 
dwaj synowie Wasyl i Iwan oskarżeni 
o gwa.lt publiczny. 25. maja uh. roku 

' \yoźny'sądowy Jan Watylak Drzyszedł 
w towarzystwie miejsc, policjanta 
Bartka do mieszkania Beckowi w 
Kulinowie zafantować za zalegle na- 
leżytóśpi sądowe — sieczkarnię. 
Wówczas Beckowa z córką chwyciw­
szy do rąk orczyk przepędziła poli 
cjaata i woźnego, udaremniając im 
przeprowadzenie egzekucji.

! S. Szulisławski zasądził Annę Bę,fk 
* na dwa miesiące, Marję na . miesiąc 
) ciężkiego więzienia, zaś obu synów

mmmmm targi
W LYONIE.

o 1 5— 18 Marca 1928.
S p ; z j d a w s y  z  2 0  k rajów . 

Z w ie d z a ją c y  z  4 7  narodów ,
K atalog w ystaw ców  (700 stron) okazał 

się. — Cena 10 fr. iranc. 
Z am aw iajcie m ieszkania:

ADRES; Foira de Lyon, Service R. L. Ho el 
de Ville -  LY0N.

Trójka hultajsKa 
w pof^a.^ku.

Niewiedzieli, czego szukają  w ubi-e.j kn- 
niicnicy.

Lwów, 2. lutego.
(—) Przedw czoraj zaw iadom iono po ‘,1. 

Rungego, że w realności pod 1. b t. pjrzy, 
ul. P iekarskiej kręcą się jacyś podejrza­
ni osobnicy. Runge wszedł do tej rea lno­
ści i spostrzegł, że w m ieszkaniu Agaly 
Korniewicz oderw ana jest kłódka. We 
w nętrze zasłał trzech mto Izieńców za ję ­
tych pakow aniem  rzeczy. Podali oni n a ­
zw iska: M ichał Malicki, lat 24, Józef La 
dowski, la t 17 i trzecfeK arol Z ajączkow ­
ski. P ierw szy oświadczył, te  chciał się 
nap ić  wody, drugi, że szukał ustępu, a 
trzeci, że widząc jak oni weszli, wszedł 
za nimi. Sprowadzono 'eh na policje, i tu 
okazało się, że Malicki nazywa, się Twi* 
dor Bajta, w ielokrotnie karany  za k ra ­
dzieże, że,1 Ladowski jest m uzykantem  * 
zaw odu, a Zajączkowski m uraizam . 
W szystkich odstaw iono do więzienia 
przy ul. Batorego. v

Przesuń ęcia sowjeakich 
dow^riców.

(Telefonemat własny „Gazety Por.").
Pogranicze e#w., 81. stycznia.

Wielką, tęn.sa.e.ję w Mofikwiie wywo­
łało ogłoszenie nagłych zmian, na sta­
nowiskach niemal wszystkich dowód­
ców okręgowych, oraz w centralnych 
urzędach armji czerwone;. R ugi obej­
mują okręgi — moskiewski, leaingrad.”,- 
ki, nadwolżański, syberyjski, kaukas­
ki i inne. Równiel usunięto szereg 
wyższych kierowników ..Rewolucyjnej 
rady wojskowej". PoinownriSS zamiaino- 
wano jako pwnoeiriików dowódców o- 
ikięgów Zinowjewa (nie O'po2y>ajoniis>l*;\, 
Goilita, Knbaszewa (brata kaimsatrzą,). 
Welikanowa i in. Wedle ogólnej upjiji, 
odnowdeniuji nieiną.l całego wyższego 
dowództwa i admiinfstrac.jii armjii czer­
wone; n.asląnfio w związku z wykry­
ciem w (onie armii siłnegr ruchu opo­
zycyjnego, którego tajnymi zwolenni­
kami mieli h j t  usunięci^ obecnie do­
wódcy.
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Z  Miejskiej Rady Przybocznej.

Proiisiii przeciw newwi o b c i a n
podatkowym nie zostały uwzględnione.

WYBÓR DELEGATÓW DO POSZCZEGÓLNYCH KOMISYJ. — KOMISJA MATKA NIE finEsZY SIĘ Z ORGANI­
ZACJĄ KOMITETU ROZBUDOWY. — CZEGO 2ĄDA GMETA OD REFLEKT ANTO W NA BUDOWĘ. — SZEROKIE

KOMFKTENUJE DLA KOMISJI TECHNICZNEJ.
Lwów, 2. lu tego.

(jp). WczoffaiEize p osiedzen ie  Radiy 
Przyibociztnej z a g a ił z a s tęp ca  K o m isa rza  
rz ą d u  proŁ Matakiewioz p rzem ó w ie ­
n ie m  ma cześć Piez. Rzeczypospolitej 
z okazji Jego Imienin. M ów ca sk re ś lił 
k ró tk i ż y c io ry s , o raz  g łów ne zaisjfagi 
mamutowe i o b y w aitd sk ie  P . Prcziydemba, 
a  w p ie rw sze j łiiniji arnchomienie Oho- 

m ająceg o  talk w ie lk ie  zn aczen ie  
cM  naszego  ro łn ic lw a , a  w  k o ń c u  
w z n ió s ł o k rzy k  n a  czc ić  P . Prczydlen.- 
t ą  k tó ry  zo s ta ł pow tónzony  z  zHipsuleim 
p rzez  zefcramie.

Następnie z porządku dziennego 
dr. Brzeski-pefpTOiwiał w  drugiem czy­
taniu state,t nov? ych podatków i opłat 
gminnych i zwyżek podatkowych w 
myśl przedłożenia dodatkowego budże­
tu zwyczajnego na rok 1927/28, jeko- 
też oprawi sprzeciwów, wniesionych 
przeciw tym przedłużeniom przez roż- 
maate grupy społ,, m. i. właściteiieli 're­
alności, przemysłu w M ^uracyńnogo  nitki. 
Sprzeciwy te *aoo5ały Większością gło­
sów odrzucone, podobnie jaW'K%rowa- 
ne naistępmie dpez  r. Dssyklewioza 
sprzeciwy, wniesione przeciw dodatko ­
wemu budżetowi nadzwyczajnemu.

Red. Laskownirkj re fe ro w a ł z kok-i 
■wmiicski K om isji raa-SIgi w  sp raw ie  wy­
borów do rozmaitych kwmisyj. W  m yśl 
tych  w n io sk ó w  -w ybrano  deieigdtów do 
miejskich hmilcszuw emeryta Inyrli, o- 
r a z  do dw óch  komir/j dla celów w,ol­
szowych. Delegatów do miękkiego ko­
mitetu rozbudowy miast?, nie wybrano 
z tego powodu, że Komisja matka jesz­
cze dotychczas (niestety*) -nie przykute- 
wala 'tej sprawy. N a Wiwfcefc ref. red. 
La'okownickiegg w y b ra n o  5 dólegntów  
do  Rady Nadzorczej Spółfci „BrzucJn- 
wice“ w  osobach  dr. Brzeskiego, r. 
Burska, r. Litwłnowicza dr. Majew­
skiego i r . Gkrystawakiego,

R. dr. Herszta! referował natfepniie

Pan majster nada wpedf 
w szał.

Lwów, 2. Lutego.
(—r-) M. listopada ub. r. przechodzili 

Rynkiem dr. Filip Feld w towarzy­
stwie p. Adolfa Milcha. Nagie zgoła 
niespodzianie idący z tyłu za nimi 
jakiś osobnik uderzył dra. Fclda ręką., 
po głowie, a gdy uderzony się odwru 
cijj, osobnik ów trzymaną w ręku 
laską począł obu okładać ze wszyst­
kich stron. Na krzyk zaatakowanych 
zjawił się post. Plewaszko, lecz ów 
osobnik nie bacząc na mundur poste­
runkowego, rzucił się nań, wywrócił 
go na ziemią i począł go również 
okładać laską. Zaatakowanemu przy­
byli z pomocą przechodnie oraz inni 
.posterunkowi i z trudem udało się 
rozjuszanego awanturnika sprowa­
dzić do aresztów policyjnych. Oka­
zało się, że jest nim majster krawie­
cki, Edward Czaja, za,m. przy ulicy1 
Bocznej Kingi 6., dwukrotnie już ka­
rany za zbrodnię, kradzieży.

Wczoraj Gza ja odpowiadał przed s. 
Sokołowskim, który po przeprowa­
dzonej rozprawie zasądził go na trzy 
miesiące ciężkiego więzienia.

dwie spratwy, a miianowide sprawę za­
bezpieczenia kosztów uiŁądzania no­
wych nlic, która zastała uchwalona W 
myśl wnicisfców iwerente.

Uchwałoino nriiainowiiciie, aby przed 
udzieleniem pozwolenia na parcelację,

względnie nu zabudowanie odniośnych 
parcel, żądać on stroi, interesumaujch 
kosztów urządzania tych ulic, tj. zbu­
dowania nawierzchni wraz z robotami | 
ziemnemi, kanalizacyjnemi, konserwa- J 
cją, tudzież zateżania rurociągów, la- ,

tarń, oraiz oświetlenia nowej ulicy na 
rok *eden.

O ile kobtata nie mogą być pobranie 
od 'Strony z góry, uchwalano żądóć za­
bezpieczenia, tych kosztów na odnośnej 
realności,

W drugiej sprawie, a mianowicie 
upoważnienia Komisji technicznej do 
zatwierdzenia umów o wykonywanie 
dostaw i robót dla gminy miasta 
Lwowa, wywiązała się obszerna dys­
kusja. Za przedkładaniem poważniej­
szych umóvv pii wyżej 50 tys. zł. peł­
nej Radzie przemawiali: ks. dr. Szy- 
delski, Litwinowicz i prof. Kozłowski, 
za wnioskiem referenta: dr. Brzeski, 
Rosenkranz i Laskownicki.

W głosowaniu przyjęto większością 
głosów wniosek referenta.

Przygoda torreadora.
ROMEO FORTUNA, BOSYSZGZE MADRYTU. — &TGZENIE, KTÓRE SPEŁNIA SIĘ NADSrODZIEWANIE SZYB­

KO. — NIEZWYKŁA SCENA NA ULICY MADRYTU. — ZACHWYT I ENTUZJAZM TŁUMU.

Madryt, w kutym.
CH). Romeo Foriiuina, bożyszcze Ma­

drytu, jodan, z najsławniejszych to n e -  
adorów hiszpańskich, złożył nieidawno 
— ■ ja k o  tern już krótiko donieśliśmy — 
dowód niezwykłej odwagi i zręczności.

Fortuna!* siał w łaśnie' w trafice i 
w y b ie ra ł  s ta ra n n ie  c y g a ra  ułuJbilomięglo 
g a tu M u . B y ł teraiz w cywilu, tj. n ie  
m ia ł n:a sobie m a ilć ^ n ltz e g o  k o s tju m u  
m a tad o ra : sultó h a ftow anego  z ło tem
surduta, c z a rn y c h , je d w ab n y ch  spodni, 
Fidhicih pończoch i  c z a rn y c h , toifcfero- 
wa-n\kh trzewików. Zaimteat szpady,

(Do rycinv na stronie 1-szei).
trzymał w ręce lekk™ laseczkę bambu­
sową.

— Wspaniale oprawiłeś się wczo­
raj! — rzekł do Fortunny jego przyja- 
cir-j, równi:** obecny w trafice. Przyj­
mij serdecaae gratulacje!

— Dziękuję ci bardzio! — odpowie­
dział łarreaKtar, błysflcając w uśmiechu 
białemi, w spaniałem! zębami. Ale zn-
dinic miałom dosyć ła tw e , W  cB paich  
esta-tnich wybierają ió  wałki byki ła­
godne

jak baranki.
Władzo liez<Tfeię z pewnym prądom ,

liiiie l lnu ■■ liFil
MAGISTRAT WPROWADZA W E LW OW IE MANDATY KARNE ZA PRZEKROCZE­

NIA SANITARNE, DROGO WE, TARGOWE I T. P.
Lnrćw, 2. lutego. J w aśnienie, wystawione p rze*  Mhgislrat 

względnie Dyrekcją Policji i obowiązanyM ftgb tm  oglósii następujące oliwie 
czeiiic:

MJgistrat król. sto i ml B u łw a  wpro­
wadza na obszarze adm inistracyjnym  król. 
sl-ot- rn. Lirowa doraźne' nakazy karat? za 
nąiozęściejj -nowtarzającc się przekroczenia 
sanitarne, drogowe, targowe i tp.

Nałożone w doraźnem  postępowaniu 
grzywpy/ winne być natychm iast płacona 
do rąk wymierzającego karę fnukcjoM rjn- 
ąca Magistratu względnie funkcjonariusza 
Policji Państwowej.

Każdy funkcjonariusz upoważniony do 
nakładania grz-wden doraźnymi nakazam i 
karnymi zaopatrzony jest w pisemne upo­

jęst na żądanie interesowanych stron oka­
zać to upoważnienia.

N ak lu M lcy  grzywną winien przy |i- 
karaniu wyjaśnić stronie za co ka-ę wy­
mierza i jwTFczyt! jako potnę(jrdzenie zło­
żonej gr.zyivny oddarty z bloczka nakaz 
Ja m y . Nakaz ten będzie zawierać datę u- 
ksran ia  i podpis odnośnego tnn.kcjauarjn- 
ssai Ijjtflz.ieź ^znaczenie • przekroczenia, za 
które nałożono kar® bez wynąjoniania jć-- 
dnałr nazwiska, ukaranego, o ile 'strona u- 
mic'sższeiM;r.nazwiska wyraźnie nie żąda.

Strzelecki w. r.
Komisarz Rządu p. o. Prezy-dcma- niiasla

r. Hm siriein
wriASCICIELE KIN DOMAGAJĄ SIĘ ZNIŻENIA UCIĄŻLIWEGO PODATKJ — 
PAN KOMISARZ PRAGNIE POWIĘKSZENIA DOCHODÓW GMINY Z TEGO

Źródła
Lwów, 2. lutego. .; 

(.) W związku z t.rcścjai rozrzuconych 
prze* Krajdiyy '/jm ąźck  w-iąśiftieiH kino­
teatrów Sfalopoteki we Lwowie ulo-tek, z 
dnia 18 stycznia 192S, w  sprawie opodat- 
kowauia prziez gminę biletów wstępu na 
seauea kmsm atogialiczne — Zarząd m ia­
sta prosi nas o umieszczenie następujące­
go wyjaśnienia.

>,Podatek gminny od 'widowisk wynosi 
w m yśl' obowiązującego obecnie statutu: 
1) 80 proc ceny biletu wstępu na saansa 
Silmi w zagranicznych, 2) 40 proc. ceny 
biietn w rtępn na sean -t filmów wytwórni 
krajowej,

W  poszczególnych wypadkach, eashi- 
gującyclń nji uwzględnienie, jużto z  powo­
du ily ż szę j warioćiti: artystycznej filmu,
jego 'treści naukowej, hib charakteru pro- 
pagandoyeegc, jliżto ze ivz,ględu n a  cel h u ­
m anitarny lub dobroczynny; na  jaki do­
chód, względnie część dochodu z przed- 

jgtawienia, kineanWlo^rfirieznego jesl prze­
znaczona, przyznaje Magistrat ulgi, zniża­
jąc ‘powyższy podatek gminny dc 10 proc. 
ceny biietn wstępu — a  naweł w niektó­
rych wypadkach zw alnia zupełnie wyświe- 
tlarnie obrazu od podatku gminnego- 

2ąc im e Kraj. Związku wlaśc. Kinotea­

trów Małopolski we Lw-owic zn™enia po- 
dulku gminnego odSafco^lsik na 40 proc. 
ceny biietn w stępu dia filmów zagianinz • 
nych jest i ię  wzglądu na równowagę finan­
sow ą GminyAfprzymajrnniej na razie nie 
do zrealizowania.

Uwzględniając częściowo prośby wla- 
:seicicii kinematografów',','już w październi­
ku Komisarz Rządu w yraził zgodę na ob­
niżenia podatku do 60 proc., pod w arun­
kiem: 1) obniżenia ceny biletów przez
właścicieli km, 2) podporządkowania się 
wymaganiom kontroli Magistratu.

Kornica®  Rządu wychudził z tego za­
łożenia, że większa frekwencja z racji ob­
niżenia. cen I obniżenia podatku przy lep-; 
szej kcm-teiŁzwiększy dotychczasowe wpły­
wy gminy z tego źródła.

Owo obniżenie podatku Komisarz R zą­
du prapoiwwal 'wprowadzić na dwa m iesią­
ce tytułem  próby. Od października w ła­
ściciele kin nkn-inogą się zdecydować na 
podporządkowanie kie-, iwyupłaganiotn kon­
troli MńgM.ratiu iftpiljniżcttic sw ych cen dla 
tego też jdbniiżeiTie podatku nie n/isLapiki. 
Komisarz Rządu wychodzi i  zata jania, że 
infereT publiczny wyoiaga lepszej rirśaiii- 
zacji kontroli podatku od widowisk kine- 
■matoigraf ięznycłu..

żmierzaj^pym d<o zmioslenia walik i 
chcą umilknąć

rozlewu krwi.
Dlatego wszolfci^- maje interwencje sią 
Lwzskutecżue. A tak chgjdŃfim się 
z.mierztfć

z resowem zwierzęcuain 
pelnem ognia i temperamente! Tsikie 

,afr;ycięisibM|i nap&łnitoby minie dome-ro 
uzasadnioną dumą...

Los sprzyjał widGcanlie torreadoro­
wi, bo życzemiie jego miało się spełtmc 
znaczuda szybciej, niż pracyimascasał 
Oj o bowiem z trzody , proiwadWoncj ul i 
en mi Madryiltui, wrynwał sdę

młody, og n is tj byk, 
klórenm roalu-żroła ate źle przemooo- 
w:ui'd pi ̂ epa,?Ka na ocóaah:

Z w ierzę, -dcipTowaidiZotne do istnego 
.szału ruchom uilieznwm, chaosem syren 
aulomobiilowych i  dzwonków teamwar 
jowych, fceniło -przied siebie, budiząc 

straisajią pan: ję  
P&lięja była bezriadina, schwytanie by­
ka lTastręozało offiomr.i trudności, a 
s l r z p p a fd o ń  nie było można z  obawy.' 
aliy Sic trafić przechodniów,

PrzeraźUwe fcrzyilri rozlegały sńę 
donośnie: „Tcuo, loro!“.

U sty$zał je w trafice Fortuna i 
wybiegi na ulicę.

Jeden rzut Seta poiziwolił mu zorjeinto- 
w jć  sigj.w sytuacji. NS® myśląc długo, 
skcafeył ku poIlLcjajnitowi', wytrwał' mu 
z pochwy snabln i ruszył ku

rozjuszonemu • zwierzęciu, 
kkire gnało na oślep ulicą. FortffinJjfa'- 
czail się z  bokiu. Szybki, błyskawiczny 
skok — i byk runął na bruk uliczny, 
rosząc go obfitą strugą krwi.

Odważny Hiszpan stał się bohate­
ra m entuzjastycznej owacji thrmn.

Sprzedawca (czyni) 
poszukiwany!

przez w iększe p rzedsięb :orstw o kon­
fekcji dam skiej zdolny, ru tynow any 
z k ilku l tn ią  p rak tyką  nad  jący  się 
ao sam odzie nego kierow ai la oddzia­
łem . Zgłoszenia pod  „A B“ do biura 

og oszeń Briicka,
Lwów, K ościuszki 2.

rW  HA BATY
d l a  Pań  I P an ó w

MANUFAKTURA
A P C A L ^ M I C H A  2 3 -
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KRONIKA

2 Lutego 
Czwartak  

MB bromnxznej

REDAKCJA B LA w iuii SNKwWO KLANU.
SKhYFTO1.? NIE ZWRAGA._  _o------

TEATR WIELKI.
C zw artek,‘ 2. bm. o 3 popoł. „Tosca" 

ceny popołudniowe.
Czwartek, 2. Dm. c 7.30 wiecz. „P oca­

łunek Kopciuszka".
P iątek , 3. bm. „W esele ‘ — p rzedsta­

wienie popularne.
Sobota, 4. bm. o godz. 3 popoł. „S tra­

szny D w ór“.
Sobota, 4, bm. O godz. 7.30 „Pocału­

nek Kopciuszka".
TiUujft WUWOSCL

C zwartek, 2. bm. o 3.30 popoł. „N aj­
piękniejsza z Kobiet'".

Czwartek, 2. nm. „Dziewczę z puszty"
Piątek, 3. bm. „Dziewczę z Puszty".

*
Teatr Wielki. Dziś po południu, o g. 

3-eiej po cenach znacznie zniżonych,
opera Pucciniego „Tosca" z  gościnnym
występem Lesika Reychana w partji
Sca.rpia, oraz z jyp. Platówhą, Perkowi- 
czem, Łowczyiiaktm i reżyserem Tarnaw­
skim w pa-ntjach czołowych.

Wieczorem po raz drugi przepiękna

mmm
komodja-bajka J. Barrie'go: ,!P&alnńeS 
Kopciuszka", która na przedstawieniu 
premjer<yw«TO wzbudziła szczery zachwyt 
licznie zebranej publiczności, serdóezjr.o 
oklaskujące; po każdym akcie czarujące 
widowisko- Nowość ta, przebarwn-ic wy* 
stawiona i świetnie grana prfez  cfll? ze­
spół artystyczny, niewątpliwie cieszyć 
się będzie dlugotrwalem powodzeniem.

Jutro w piątek, 3. bm., ukaże się po 
tez ostatni arcydzieło naszej poezji dra- 
mu,tycznej: „Wesołe" St. Wyspi.ańskićgo- 
.Przedstawietrie to, urządzone staraniem  
Komitetu przedstawień p o p u la rn y c h , da­
ne Dędaie po cenach najniższych

Teatr Nowości daje dziś po^połińhiiii, 
o godz- 3.30, po cenach znadżflie zniżo­
nych, arcywesotą operetkę wP®Ji-:ommo a : 
„Najpiękniejsza z kobiet" i  ulubioihcą 
lwowskiej publiczności, dzi&ętfzT soleni* 
zanbką, Mnrją Korabianką, w pttrłjl l Tiu­
lowej.

Wieczorem dz.ś i jutro, świetna nowość 
operetkowa: „Dzi$\yczę z puszty M.
Krausza, której wczorajsza premjófa żgro 
m adzik  (n in ra  t lo n a  <publiężtioSćJ, za­
pełniające po brzegi salę Teatru NoWffiKr- 
Przepiękna m uzyka, szam pańska t> eć-C 
oraz świalne, pod każdym względem, 
wykonanie artystyczne tej nowości za ­
pewniają jej stały sukces we Lwowie-

„Fenomenalna umowa"', kapd-alna k:o- 
niedia am erykańska Larry JobnsoiTa, bę­
dzie najbliższą nowością dram atyczną 
Teatrów Miejskich. Próby tej sztuki do­
biegają już do końca pod niezawodną, 
wielce staranną reżyserią p. Dobrzańskie­
go. Nowość ta  okaże się ha scenie Teatru 
Nowości już w przyszłym  tygodniu, w 
poniedziałek 6. bm. W wykonaniu tej 
świetnej koinedj.i współczesnej uczestni­
czą pp-: Mazafokówna, Woloszynówaka,
GrzębSka, Dobrzański, Kluszczyński, Okol-- 
nioki, Ratschka, Szyndler i Żn.bcz-cr'^!

D rugą prem ierą w dziale d ram atu  bę- 
dzi" potężny dram .łt rew olucyjny R. 
R ollanda „Gra miłości i ś m ic rc r , nad 
którego inscenizacją pracuje reżyser p.
E. az teck i. Sżtttka ta  gram i We F rancji 
z ogrom nem  powodzeniem, ostatn io  w 
paryskim  „O deońie" obiegła w szjs lk ie  
sceny zagraniczne.

Ńad trzecią now ością dram atyczną, 
tym  razem  polskiego au to ra . L w ów iahb 
na, A ndrzeja Rybickiego, pt. „Śnieżysta 
noc" pracuje dyr, Trzciński.

B. Hugo Zathey, w ybitny a ily sta - 
śpiewak naszej opery, uległ z powodu 
gołoledzi, złam aniu kości żebrowej — 
m im o to jednak , by *ca<ió w .Zorajsze 
przedstaw ienie, śpiewał w „Strasznym  
Dworze", w ywiązując się m im o p rzykre­
go w ypadku i cierpienia, doskonale z za ­
dania.

ll:e zisiwuiać n s. m psćaa im.
WŁADZĄ KOMPETENTNĄ DO PRZYJMOWANIA PRÓŚB I PETYCJI JEST TYLKO

DOK. WZOL. PKO.
LWÓW, 1 lutego,

Do M. S. Wojsfe, w pływ a L. zpośrednio 
od petentów znaczna ilość próśb, dotyczą­
cych odroczeń służby wojsk., przed „ese- 
11. - j  urlopowania, p.m  nuzjęcfa terminów 
wcielenia, zeswoleń na  o trz ,m an io  pa­
szportów zagranicznych, zwolnień od pow­
szechnego obowiązku *1- Wojsk, z ty tu łu  
ubieganiu, się o obywatelstwo oboe,  ̂ ze- 
zwoleń na wstąpienie do franc. Logji Cu­
dzoziemskiej i td.

Bfośby te w  więfcsEoóca wypadków nie 
poparte żadnymi iltfkffifenfitmi, nte mogą 
ze względów formalnych azyrk&ć rozstrzy­
gnięcia w MSWojsk- MSWojsk- zmuszone 
jest te prośby odsyłać do  podległych sobie 
władz wojskowych względnie władz adm i­
nistracyjnych, celem dokładnego zbadania 
stanu rzeczy. Procedura ta  trw a często kil­
ka tygodni, co nie -leży w interesie petenta 
i powoduje sk ła d n ie  mrze® niego nowych 
nróób. a nawet j irdenwemete osnterta. mm**

TEATR IM &IS
Czwartek 2 lutego, godz. 4 popoł. „Naj­

szczęśliwszy z ludzi". Gość. występ An­
toniego Fertnem . Ceny zniżone.

Czwartek 2 lutego, godz. 7.30 wiecz.
Dudek" Gośc. w ystęp Antoniego Partne­

ra. Ceny zniżone.
P iątek , 3, bm o godz, 7.30 Wiecz. po 

raz ostatn i „Dudek". W yst. A. I-er triera.
*

R epertuar T rupy  W ileńskiej, sala Do­
mu Narodnego, dyr. M. Mazo:

P i|h tk  Pociąg widmo (zniżki 30 proc.).
Sobota pop. Mojke Ganef (po cenach 

por ui).
Sobola wiecz. Pociąg widmo (zniżki 3jl

POT* V
Niodz. pop. Motke Gailef (i.o cenach

N i u ff i a w i (■ e zÓH Pociąg tri t o  oiffz m żk: 
ję®pi-or.;.- »

*
Ktjuseit kom porym rk i Karola Sgyma- 

ĄWŚOTic się w piąte/k 3 lu-tóĘL-..

f f STEYR“

zaną a bezcelowym zupełnie przyjazdem 
io ». 3. Wojak.

Wobec te*u DOK. podaje do wiadomości, 
ie  wasystkia prośby, kierowano przez p- 
tentów bezpośrednio do MSWojsk,. bęJą 
zwreoane petentom beu tozpebzeaie z nad 
mienieniem, te p.ośbę do MSWojsk. należy 
wnosić 'j :*t ag.ęduw *a * średni Iwan 

właściwej PKU. Obowiązkiem PKU będzie 
■napatrzenie wniesione; prośby i o ile za­
łatwienie jej będzie pnzekitiezać korntpe- 
toacjc PKU, skierowanie cb w iadz przeło­
żonych dc decyzji.

Rozpatrzenie i badanie próśb, dotyczą- 
cyoh odroczeń słn&jy wojskowej (jedyni 
żywiciele, lisłnrownicy odziedziczonych go- 
spodarslw Tolr.yon, uczniowie, studenci, 
duchowni, term inujący w rzemiośle), na­
leży do wyłącznej kompaten.'}. władz ad- 
minu traoyjiBych I. Instancji (magistraty, 
a na prowincji starostwa).

REPERTUAR KINOTEATRU W: 
ApuLLO : „Grobowiec miłości" (Dag 

fin).
AVENDĘ: Ostatnia miłość następcy

tronu. '
BAJKA: „Harry Peel“.
CASINÓ: „Jak  robić k a r je rę '.  

GHTMERA: „Szczapa na carslfim balu". 
FATAMORGANA: , P a t i Palachon  ja ­

ko podpory tronu".
KOPERNIK: „Grobowiec M aharadży”-
TiEW: Ziemia obiecana- 
MARYSIEŃKA: „Grobowiec. M;iha-

radży".
PAŁACE: „Wschód słońca".
PASAŻ: „Harry Peeł".
UCIECHA: „Zm artw ychw stanie".

 o -
POLSKIE TOWARZYSTWO AUZYGZS^.

Piątek 3 lutego: Symfoniczny koncert 
k-'>mpozvtorski Kairoła Szymanowskiego.

115-6-1
 o -

f l tl t tO  KONCERTOWE M- TUBRKA
Wtorek 7 lutego; Kwartet smyczko-iw 

,.OŃDPl!CKA‘‘. 1157-R

TADuÓW ■najnowszych wyuczamy j 
v:;iłuku godz-ihach- (Próf. E- Landa u 
5 W iednią). Insty tu t tańców „STEN' 
Grajjz-iifcji 2. Dziś Daftci-ag, 6 w.

Pulykic Tuw. Mużyćżfte a-fSfe-' się Jftrżyscęjtó',*! 
uić jruMityrioćri ŚiwMiOż orkiiję-tr&lńe kom- " j 
pozycjo Karora. Szyńiatiowskiegó. Chora J 
on;;:esi:;i, Wzjjjedriiohł; (ipfzesljjb 300 ósćb 
wykonają pud bń-tuią ara  Adama Sołtysa 
przy wsyJMudziale “piowakz-ki S!s.iiisiatvy 
■Korwin -'.Sżjunanowskinj po tu z  pierWslsy 
we f/WWwie uwerturę koner-rtawą op. 12 
(E-dńr)rfritj-śni milusno Buifcąpfp. 24, i sym 
Idnję trzecią op. -'/•

Próf. Jftch-imfeki pjJSc w swej mono­
grafii 'o SzymsnowĄiffi: „W płeónioch
Hafisa żdólftl Szymanowski o-shąg-fiąć przy 
pomoy śrędk^w zupełnie niezależnych od 
Wagnera., alo wyhodciwanydi e p4Jś-ifcwu 
}8*;ó TSpiJuszu, na żyznej glebie oWójcgo 
ia,lentu stęąueń żarlhvości wyrazu erótycZ- 
nogó, -n;«inal równy ua,gedji muzycznej Wa­
gnera-.. Przesycone gą -tym żarem, który 
bucha z nich niepowstrzymaną śilą. Cykl 
tai ma symfoniczny niejako przebieg".

O to  ecie j zaś eyonfonji: „Przez cale
dzieło płynie niezmiernie szeroka struga 
dźwięku o niesłychanie ruchliwej powierz­
chni... prąd pelem wewnętrznych w i im’ 
polifonji. Studjum partytey wprawia w 
zachwyt dla kunsztu instrumentach Szy- 
manowaStćżó- Wpatrzony za poetą w 
gwmzane drogi, starał się kompozytor wy- 
raZiC dźwiękiem to Wozystko, có znajduje 
się już w cąwartyia Wymiarze, gdzie wsebu 
dal szczęście, prawda skrzydłem op remie -. 
nia“,

*
Znany pulski p ianista, Mieczysław 

Mbac, bawi joik co rofeu na  -tournee w A- 
taaryoe północnej, i )statm  jego koncert w 
„Carnegie Haill" w  Nowym Jorku stał się 
jak pisze prasa nówójóraka — pierwszo­
rzędną atraiLcją artystyczną i towarzyską 
miasta. Znakomity nsez Łoocertańt odiwie 
dżi w  roku bieżącym Budapeszt, Faryż 
Sztokholm, poczem jesionią wraca do A- 
meryfei. Mieczysław Manz w ystąpi teź % 
kilkoma koncertami w kraju.

Sensacyjny poranek  tincK iałogra- 
'iczny. Na dochód Policyjnego Domu 
-.drowia odbędzie. s,ię ~2 .  lutego (święto) 
> godz. 12 w poi. w sali k ina ,J 'a la c e “ 
>vjęlki pornrtelt kiiicm alograficzny, na 
a tórym  wyświetlony zostanie potężny 
lram al w 2 scrjach (12 akiach) pt. „So­

dom a i Gomora*4 z uroczą Lucv Dora"?, 
ne w gtówńej roli, oraź pełna hum oru 
kom edja w 7 aktach pt. „Łiatoid m a pe­
cha44 i H arold  Loydcm. Jako  uzupełnie­
nie iprogram u „D rugie ogólne K rajow e 
Zawudy Sportowe Policji Państw ow ej w 
W a.-szawle44. Ponadto  sżel-eg pieśni iia- 
strojow yeh i rom ansów  cygańskich od­
śpiewa znana p ieśn iarka pani Nina Kul­
czycka, ucżeiiica prof. Zarem by. Bilety 
po znacznie zniżonych Cenach do naby­
cia od godz. 10 rano  w dniu  poranku 
przy kasie k ina  „Pałace".

 o----
(-) Orygmalny konkurs magistracki. Ma­

gistrat fń- Lwowa ogłasza oryginalny zai­
ste  'konkurs. Miaiiówicie w yanacza 50 na­
gród piem ężnych w  łącznej kw óok 5.0u0 
zł. za utrzym yw anie domów we wzorowej 
czystości i pOfządmi, a W szczegókiości: 
20 hagród ipo 50 zł., 14 ńegiód po 100 zh, 
0 nagród po 2Ó0 zł. i* 1 nagrodę w kwocie 
500 źl — O nagrody te mogr się ubiegać 
dozorcy domów waględnie utrzym ujący pó- 
rzą/ok) w realiaóbciaeh. Mający zomier U- 
biegaó a,ą o powyiSże nagiJdy, TTiiri zgło­
sić Się pisemnie we właściwym Kómisarfw 
cle dzielnicowym najpóźniej do dnia 15.

1 ' ' 'H
lutego tJM włącznie. Późniejsze zgłoszeni* 
nie będą uwzględnione. W arunkiem  otrzy­
m ania nagrody jest stałe utrzym yw anie 
domu, podwórza i chodnika Ułicznjgc we 
wzorowej czystości i porządku, która to 
okoliczność będzie wielokrotnie stwierdza 
na  przez dzielnicowe lotne Komisje san i­
tarne. Okres kontroli wynosi trzy miesiące, 
licząc od dn ia  16 lutego -br. Rozdanie na­
gród nastąpi w pierwszej połowie czerw­
ca 1328 r.

Polskie Towarzystwo Materna, yc zna. 
Posiedzenie naukowe lwowskiego oddzia­
łu odbędzie sic 4 lutego o godz. 8.15 w sali
I. U- J. K. Na porządku dziennym kom. p. 
mag. Z. B im baum a: „"Własności jednozna­
cznie odwraca.lnvch funkcyj anaJjtycz- 
nych“, kom. dr. W. N ikliborca: „O poli) 
krzywych wy*pukl ych“.

Dclszy ciąg oykf-j referatów ,A o{jad]ue- 
nie przyszrose5 Polski" piof- dr. St. Grab- 
Bfciego p. t. „Podstawy moralnej siły n a ­
rodu" odbęd'zit; się -3. bm. o godz. 19-tej 
w sali Czytelni Akademickiej przy ul. 
Łozińskiego 7.

_ Komitet W yborczy Legionistów Lwow­
skich wzywa Legjonistów 1 b. wojskowych 
do licznego staw ienia a ę  na  wiecu w 
niedziele dnia 5. bm. o godz. 10 rano w 
lokalu Związku Zew. Kaflarzy przy ulicy 
Zietenei Nr. 7, II p. Zostaną wygioczone 
referaty: 1. O ogólnej sytuac] wyborczej 
w Polsce. 2. Czego żądam y oti przyszłych 
posłów? — f):'. Dręgiewicz, Kornel Że- 
lap riew icz, Adolf Czerny.

Komitet Opinki nad  zdrowiem młodzie­
ży szkół średnich iza.prasza n a  poranek 
w kinoteatr?!) „Kopernik" w niedzielę 
5. lulegch o godz. 12. Na program złożą się: 
prelekcja dyr. gimn. p. Br. Dttchowioza o 
a lk o h o iiźH iied z iec i (z racji tygodnia 
„P. Ligi przeciwalkoholowej"); potężny 
film: „Narkotyki", ilustrujący z naukową 
ścisłością straszliwe skutki łrzccdrjjtnicdzn, 
fcogów  zdbowia ludzkości. Przegrywać 
będzie doskonały zespól szkolny m ando. 
linistów.

Z  Katctickiego Ew azku Polek, ul. R u­
lewskiego 13, parter (norka sala). W p ią ­
tek 3. bm. o godz. 5 popoł. p. Helena 
Skolimowska odczyta referat, opracowany 
z dokumentów j  zebranych przez m iędzy­
narodow a unję  kat. lig kobiecych t.: 
„Sowjecki system wfćhwwawczy i jeggo 

I wyniki". W prowadzeni gośęit mile wi- 
; dziani.
j Ewiązek Oficerów Rezerwy Wb Lwo-
! wie zawiadamia, że d. 5. bm. jak w każdą 

niedzielę odbędzie się w lokalu Związku 
przy pi. Marjackim i ,  III p. Zebranie to­
warzyskie z tańcami. Początek o godzinie 
LIG <popol.

Z arząd Gh Związku Nauczyciel! J n -1 
dukow uuych zaw iadam ia, źe wobec licz­
nych zgłoszeń ipozamiejscowych w spra­
wie przyjęcia na płatny kurs przygoto­
wawczy do m atury seimuarjalne], który 
foz,pocznie ćię w pierwszej połowie lutego 
lir. we Lwowie — wakuje zaledwie kilka 
wolnych miejsc dla słuchaczy miejsco­
wych. Zgłoszenia 'przyjmuje Zarząd Głów. 
Z. N. we Lwowie, ul. Listopada 52 co­
dziennie, do 6. lutego, poza którym  to 
feiminem zgłoszenia spóźnione nie będą 
uwzględnione. — Zarząd: Seilcretarz: K.
Łodwiisńa- Przewodiiiczący: B. Kamiński.

Foństwttwa XII, G inmszjum urządza 
dnia 2. łan. w  czwartek o godz. 5 w sali 
„Skały", Miokie-wioza 1. 28 Koncert a r­
tystki opera lwowskiej L. Seiterównew| 
oraz wspaniale prz-etłSijawienie młodzieży 
szkolnej. Bilety przy kasie od godz. 3-ciej-

, K row oidukie Zuchy", przepyszny 
wodowil Stef. Turskiego w 4 aktach, grany 
będzie na scenie „Gwiazdy" staraniem  i 
na dochód Klubu Sportowego Drukarzy 
Lwowskich, w niedzielę 5. bm. Orkiestra

I f tS a  s k o d z i e  1m m  231
Syińfj Stów. „Gwióiały" — dyrygłije prof. 
Kaz. AbratowsL,. Reżyseruje M. Lech. 
W akcie 2-gim wynome kuplety m  iem at 
sportów. Początek o godż. 7, koniec 10.15. 
Bil6Jv  wcześniej do nabycia w  cukierni 
Fr. Pitolaja, Łyczarcowska 11.

„Jej Chłopczyk", pełna bum om , farsa 
z francuskiego odegrana zostanie na  sce­
nie Teatru C- Baonu Sanitarnego, przy ul. 
Jabłonowskich 5 (koszary).) w -niedzielę, 
5. bm. Początek o godz. 7 wieczorem. 
W antraktaćń przygryw- .Taz2todnr' p. 
Skrzyneckiego Czysty dochód na  oświatę 
żołnierza.
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(—) W łam ania i kradzieże, fu . Igna­
cy Reiss, zam. W ałow a 11., doniósł wczo 
ra j policji, że n ieznany spraw ca skradł 
m u z m ieszkania fu tro  dam skie w art. 
2000 zł. —  Na szkodę Sam uela Lublina, 
wł. sklepu bław atnego przy ul. Sobie­
skiego 8., skradziono z wystaw y 2 sztuki 
rpaterji w art. 100 zł.

(—) A resztow ania. D:> aresztów  poli­
cyjnych oddano w czoraj: W amb; Prze- 
dai za kradzież w Domu T echników  przy 
ul. Issakow icza 14., Iw ana O nyszczuka 
za kradzież garderoby w art. 500 z l , He­
lenę F izm an, służącą u Feldow ej K or­
neli, ul. H alicka 21., podejrzaną o k ra ­
dzież 20 doi. n a  szkodę Feldow ej, Jakó- 
ba A uschussm ana za kradzież bundy, Jó ­
zefa Mroza i J a n a  W asyliszyna jako  po­
dejrzanych o kradzież fu tra , oraz Paw ła 
Pawłowskiego, przytrzym anego z tizem a 
m ateracam i podejrzanego pochodzenia.

(—,) Uwięzienie jszn s ta . Do aresztów  
policyjnych oddano w czoraj Fazyiego 
O lejnika za oszustwo n a  szkodę F ra n ­
ciszka Glinki.

rei.
BEZPARTYJNEGO BLOKU 

Lwów, 2. lutego.
W dniu wczorajszym przy licznym  u- 

dziale podoficerów rezerwy odbyło się w 
sali przy ul- Długosza 20, przedwynorcze 
aekianie Związku Podoficerów rezerwy 
Ziem Połmlniowo W schodnich. Zebranie 
zagaił przewodniczący Związku, p. Gwynai, 
poczem sekretarz, p. Dworaak złożył spra­
wozdanie z  poczynionych u władz kroków, 
zmierzających do uzyskania przedatawi- 
citdstwa podoficerów rezerwy w ciałach 
ustawodawczych- Kończąc swe sprawcrida- 
nie, p. Dworzak zwrócił się do zebranych 
z gorącym apelem, by przy najbliższych 
wyborach poparli zgodnie listę Bezpartyj­
nego Bloku W spółpracy z Rządem. Na­
sienny mówca dr- inż. Nechay, w dłuższym 
referacie przedstawił obecną sytuację po-

poprą Mfl tti
WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM.
lityczną i szanse wyborcze. Po tym refera­
cie rozwinęła się ożywiona dyskusja. W 
uchwalonej jednogłośnie rezolucji Podofi­
cerowie rezerwy Ziem Połudn.-W schodn. 
w yrażają hołd p. Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej i Pierwszemu Marszalkowi Polski, 
oraz postanaw iają przy wyborach do Sej­
mu i  Senatu glosować solidarnie na  listę 
Bezpartyjnego Bloku, jak wogóle popierać 
wszelkie zam ierzenia i  poczynania Rządu 
M arszałka.

W końcu wybrano Komitat wyborczy, 
w następującym  składzie: Cwynar, Koso­
wski, Dworzak, Lesżkiewicz i Fischer. Ko­
mitet ten urzędować będzie w lokalu Zwią 
zku przy 0x1- Długosza 20, codziennie od 
godziny 16 do 21-szej. Zebranie zakończo­
no okrzykiem n a  cześć Marszalka.

we 5.30—6.00, Fasola biała  40.00—50.0U 
Fasola kolorow a 40.00—45.00, Fasolą 

krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 Yictorią
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 M ieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, W yka 30.00— 31.00 
Siano słodkie krajow e prasow ane 7.50— 
8 50, Słoma prasow ana 4.25—4.75, Hre- 
czka 38.50—39.50, Len 63.00— 7J.00, Ł u­
bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi­
my cx 1927 68.00—71.00, M ąka pszenna 
10 proc. b ru tlo  za netto  łącznie z wor­
kam i loco Lwów 31 00—-82.00, Mąka 
. ,/cnna .)0 proc. b ru tto  za netto b>cz 
nie z w orkam i loco Lwów 74.00 -/4.50, 
Klika żytnia 60 proc. b ru tto  za netto  lą- 
i n iie  z w orkam i loco Lwów 59.00—60.00, 
Grysik kukuru-.lziany 49.00— 50.00, Mąka 
K ukurudziana 3100—35.00, O tręby żyt 
nie netto  bez w orka 24.25—24.75, Otręby 
pszenne netto  bez w orka 25.25--25.75, 
Kasza lir ceza na 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 71.00— 73.00, Kasza jaglana 
71.25— 75.25, Kasza jęczm ienna 56.50—
57.50, Pęcak 54.00— 55.00, Proso krajo 
we 42.00—44.00, M akuchy ln iane 49.00—
50.50, Koniczyna czerw ona krajow a n a tu ­
ra lna  220.00— 250.00, Mak niebieski
100.00— 120.00, Mak siwy 85.60— 100.00, 
W orki ju tow e wyr. Stradom . W arla
1.70— 1.80, Częstochow ianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, W orki używ ane dobre 
za sztukę 1.50— 1.60.

GIEŁDA W ARS7 \W SK A .
W arszaw a, 1. lutego. (Te! G P.l B ark 

Dyskontowy 136, Bank Handlowy l23, 
Bank Polski 162.50, F irle j 52, W egiel 98, 
Lilpop Rau 40.50, Modrzejów. 42.50, 
Norblin 208, Ostrowiec 83, Starachow i­
ce 59.50.

W arszaw a, 1 lutego. (Teł. G. F.) Ho 
land ja  358.45, Londyn 43.31, N Jork  
8.88, Paryż 34.95, P raga  26.35. Szwajca- 
rju  171.12, W iedeń 125.26, W łochv 47 .12, 
5 proc. pożyczka konw. 67, po/. Konw. 
kolej. 61, pożyczka kolej. 102, dolarów- 
k a  63, 8 proc. listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 93, 8 proc. listy zast. b an k u  Rolne­
go 93, 8 proc. oblig. B anku Gosp. Kr. 93.

GIEŁDA w ^ T roW S K A .
K raków , 1. lutego. (Tel. G. P ) Bank 

Polski 162, Bank Przem . 105, Żegluga 12, 
Zieleniewski 162.80, Trzebinia 0 „2. Sier­
sza 13.80, Niemo jo wski 2.45, Siei sza eL 
54, Chodorów 154, Chybie 5.05,

GIEŁDA ZURYCHSKA,
Zurych, 1. lutego. (Tel. G. P.) Paryż 

0.41 i pół, Londyn 25.12, N. Jo ik  
5.19.80, Belgja 72.37 i pół, W łochy 27.51 

pół, H iszpanja 88.3S i pół, Hoiandja 
’09 i pół, B erlin 123.84, W iedeń 73 22 

pół, Sztokholm  139.20, Óslo 133.20, Ko­
penhaga 139.10, jo fja  3.75, P raga 15.40, 
W arszawa 58.20, B udapeszt 90.87 i pół, 
Białogród 9.14, Ateny 6.90 K onstantyno­
pol 2.66 i ćwierć, B ukareszt .s.20, Ilel- 
singfors 13.10, Buenos Aires 222 i ćwieić,

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 1. lutego. (Te! f. p .‘, Am­

sterdam  285.64, B elgrad 12.45 5/8, Berlin 
168,87, B ruksela 98.70, Budapeszt 123.94, 
B ukareszt 4.35, K openhaga 189.65, Lon­
dyn 34.52 7'8, M adryt 120 60, Mediolan 
37.52, N. Jo rk  70S.55, “>sIo 188 40 Paryż 
27.83 i pół, P raga 20.99 i pół, Sof ja 5.10 
i pół, Sztokholm 190.20, W arszaw a 79.76, 
Zurych 136.35, A m erykańskie 705.25 Nie 
m ieckie 168.68, F rancuskie 27.97, Cze­
skie 20.96 i pół, Szw ajcarskie 136.02 , D u­
naj S. A dria 88.60, Tureckie 47 35 Hank- 
vereiu 30.10, B o d en k re iit 125.40, Kiedit- 
anstait 64.20, Anglohank 23.10, Hipo­
teczny 73.75, Kompas b.93, Landerbank 
27.15, M erkury 27.G5, Kolej północna 
1060, Czerniowce 59.50, A astr. kol. państ,
27.50, Kolej południow a 13. Browary 
113, Alpiny 43.15, Berg u. K ullcn 734, 
Krupp 13.65, Poldi H ufte 152.50, Rimą 
138 i trzy  czw arte, Skoda 253, Siersza 
10.75, Silesia 0.21, Zieleniewski 16.80, 
Apollo 195, Kanto 6.80, K arpaty  29.15, 
G alicja 80, N afta 37.40.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 1. lutego. (Tel. G. P.i Londyn

124.02, N. Jo rk  25.46, Belgja 35f i pół, 
H iszpanja 432.81, W łochy 134 i trzy 
czw arte, Szw ajcaria 489 i trzy  czwarte, 
D anja 681 i ćwierć, H oiandja 1026 i pół, 
Norwegja 677 i ćwierć, Szwecja 684 P ra ­
ga 75 i pół, R um unja 15.10, Niemcy 600, 
W iedeń 359.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 1. lutego. (Tel. G. P.) N. Toik 

487 3y32, H oiandja 12.08 3/8, F rancja
124.02, Belgja 34.97 i pół, W łochy 92.02, 
Niemcy 20.44 3/8, Szw ajcar ja  25.2; ' 11 zy 
czw arte, H iszpanja 28.63, D anja 13.20, 
Szwecja 18,15 i ćwierć, Norwegja 18.32,

 0----
KSIĄŻKA JAKO CZYNNIK OŚWIATY 

LUDOWEJ.
Lwów, 2- lutego.

W dzisiejszych czasach niezmordo­
wanej pracy, które zaledwie pozw alają nem  
na zastanaw ianie się nad  sam ym sobą, każ 
dy .z nas powinien pomyśleć o tem, czy nie 
należy w alnych swyoh chw il poświęcać 
rzeczom bardziej wartościowym.

Czytanie dobrych książek należy do 
rzeczy wartościowych. Dotyczy to tych 
książek, które odrywają nas od drobiaz­
gów życia codziennego, pobudzają nas, 
■podnoszą, i dają możność uzyskania w ia­
domości z dziedzin oddalonych od naszego 
codziennego życia. Niema nic potrzebniej- j 
szego w naszem  życiu nerwowem, nad j 
zdrowe skierowanie na inne tory naszych j 
m yśli, poświęconych szarem u życiu co- ! 
'dziennemu.

Dlaczego jednak nieliczni tylko rozum ie­
ją potrzebę lego?

W odpowiedzi na to pytanie słyszymy 
prawie zawsze co następuje: „Nie mogę
sobie pozwolić na kupowanie dobrych 
książekI Są one dla m nie zbyt drogie!"

Jeżeli tego rodzaju odpowiedź słyszy 
się w dobrze sytuowanych sferach, czyż 
m ożna się .dziwić, że w sferach o gorszeni , 
uposażeniu rzadko spotyka się dobrą, ksią 
akę? Twierdzenie, że luki powstałe w n a ­
szem w ykształceniu, uzupełnić się dadzą 
przez książki, wypożyczane z bibliotek, 
jest zbędne. Nie można mieć nic przeciwko 
tym, -którzy wypożyczając dobrą bellelry- 
stykę spełniają swe zadanie. Ale dzieła o 
trwałej w artości pragniemy mieć na w ła­
sność, by zawsze je mieć u siebie. Któż 
nie chce zastanawiać się dłużej niż parę 
dni nad -myślami Tołstoja, Dickensa i in­
nych, potężnych twórców?

Wydawnictwo Gutenberga w  W arsza­
wie, wra-z z siostrzanemi instytucjam i w 
Kopenhadze, Paryżu, Hamburgu, Amster­
damie, Zuriohu, W iedniu, Budapeszcie i 
Pradze, posiada tę zasługę, że, wydając 
dzieła najsłynniejszych poetów, po cenach 
popularnych, przyczynia się do krzewienia 

kultury. Dotychczas wyszły następujące 
wydawnictwa: W ybrane dzieła Dickensa i 
Tołstoja w doskonałym przekładzie. Dzie­
lą Dickensa ukazały się pod redakcją W. 
Horzycy, Tołstoja zaś pod redakcją J. Tu­
wima. W niniejszym numerze naszego pi­
sma zapowiedziane jest drugie wydanie 
dziel Dickensa. Cena broszurowanej książ­
ki wynosi 50 groszy. Książki m.,gą być 
również dostarczane w ozdobnej oprawie, 
po cenie niezwykle niskiej.

PORANEK KINEMATOGRAFICZNY 
W KINIE „LEW ".

Lwów, 2. lutego.
,.Ghanę11 (Dżungla). Potężny dram at 

mieszkańców „dżungli sjamskiej". Dramat 
oparty na motywach „Księgi Dżungli" 
Kipplinga. Nadzwyczajne polowania tu ­
bylców na tygrysy, słonie, jaszczury i 
inne zw ierzęta dżungli1;. Film dla w szyst­
kich. Początek o godzinie 10.30, drugi 
program o godzinie 12-tej. Ceny miejsc: 
50 groszy d 1 zł. 1241

Żądaj zawsze lyłko cykorji Bohma.

SULFOCOOflOfiaor
w ypróbow any środek w  chorobach dróg 
oddechow ych ( K a s z e l ,  c h r y p k a  i t. d.) 

Do nabycia w ap tekach.
Cena flaszki syropu  zł. 2*46.

O nśeibywaiłym procesie donoszą, 'tu 
z Irkuoka. Na „ta'wŃe“ oskarżanych 
zasiądzie aż 25.000  w ieśn iak ów , pozo­
stających pod1 .zaraniem um yślnego  u- 
ch y lan ia  się  od p łacen ia  podr (ko w .

puszczanie s;ę„sabcta®u" kmtnewoln - 
cyjcegio w zg lędem  planów i  rozpoj.ią- 
d zeń  rząd o w y ch . Podisąidjiyim grazi ka­
ra. ńhigole-niego ciężkiego więa !en)a,
Proces rozpocznie się w  najblifegs&e)Planaeważ wszelkie śroidM ogzetoucrine 

zawiodły tzsid eow,łecflri postawił złaik*

Zycie karnamałn.
„ j  nujucącmacy,*.# . .  ,'.zox K arnawa­

łowy TOM. odbędzie się we czwartek,
2. bm. w salach R atusza. W  dniu W ie­
czoru sprzedaje bilety kasa  przy wejściu 
na salę..

Cały elegancki św ial tow arzyski Lwo­
wa pospieszy niew ątpliw ie nu ./ t ra d y ­
cyjny B al R eprezentacyjny" Związku 
artystów  scen polskich (gniazdo Lwów) 
m ający się odbyć w sobotę 4. hm. w sa­
lach Motetu Krakowskiego. W stęp ściśle 
za zaproszeniam i, k tóre otrzym ać m ożna 
w zarządzie Związku, w gm achu T eatru 
W ielkiego.

—  o----
f ć a r r l c

i łic /u iu iiti s e u l W i  liADJOWYCH. 
Czwartek, 2. lutego 1928. 

W arszawa, (1111): 12.10 Transmisja
koncertu symfonicznego 7, Filharmonii 
W arszawskiej- W ykonawcy: Orkiestra fi, 
harm oniczna, Helena Cywińska — fort. 
H- W ertheim — śpiew'. 15.15 Konccr 
symfoniczny z udziałem II. Zarzyckie 
(skrzypce), M. Soleckiego (śpiew)'. 19.1 
Odczyt p- t. „Kitka słów o żonach". 19.31 
Lekcja języka angielskiego. 20.30 Kopcer 
orkiestry instr. dętych pod dyr. Al. Sie, 
skiego. 22.00 Sygnał czasu. 22-30 Muzyk; 
taneczna.

Kraków (566): 17-40 Odczyt p. t. ,.f 
przyczynach powstawania chorób nerwo 
wych" wygi. prof. dr- Pillz. 20.30 Transsń 
z W arszawy.

Katowice (422), Wilno (435), Pozna: 
(344-): 20.30 Koncert z W arszawy. 22.3: 
Muzyka taneczna.

Medjolan (316) 21.00 „Eliksir milośoi" 
opera Donizettiego.

W rocław (322): 20.00 Muzyka kame­
ralna (Mozart, Greener). 22.30 Muz. tan.

Królewiec (329): 20.06 „Liebfrauen-
m ilch", sztoka H. Hgeustein.

Lipsk (366): 20.15 Muzyka cygańska 
w  wykonaniu kapeli węgierskiej.

S tuttgart (380), Frankfurt (428): 19.30 
Muzyka fortepianowa. 20.30 „Gdy młoda 
latorośl kw itnie", komedja BjOrnsona
22.30 Muzyka taneczna.

Rzym (499): 20.40 „II Signore Senze 
Pace", operetka w 3 aktach Rulliego.

Langenberg (468): 20.15 Muzyka lek­
ka- 22.30 Dancing.

Berlin (484): Koncert orkiestry Marka 
Webera. 22.30 Lekcja tańca.

W iedeń (517): 19-30 Transm isja z o- 
pery państwowej „Der Widerspensligen 
Zahmung", opera komiczna w 4 aktach
H. Gotz.

Monackjum (535): 20.00 „Das liederli- 
clie Kleóhlalt", farsa muzyczna Nesłroy.
22.30 Muzyka taneczna.

 o—

przyszłcści.

P ią tek , 3. lutego 1928
/W arszaw a (1111) 17.45 Koncert popo­

łudniow y. T ransm isja  z W ilna. 19.30 O d­
czyt pt. „Ospa" (z cyklu „W ielkie klęski 
społeczne"). 19.55 Pogadankę m uzyczną 
wygłosi prof. Stan. Niewiadomski. 20 15 
T ransm isja  koncertu  sym fonicznego z 
F ilharm onji W arszaw skiej. 22 0C Sygnał 
czasu, kom unikaty .

K raków  (566) 19.35 Odczyt pt. „Drób 
ne przestępstw a. Oddzielne ich trak to ­
w anie" wyg}, prof. dr. Reinhold.

Poznań (341), Katowice pi32), W ilno 
(435) 20.30 Transni. Koncertu sym fonicz­
nego z W arszaw y.

Królewiec (329) 20.00 Koncert sym 
foniczny (Ktetzki, Braiims, Beethoyen) 
22.10 M uzyka taneczna.

N eapol (333) 20,50 „M adam e Bullifly* 
opera Pucciniego.

P raga (349), Brno (141) 19.00 „Sad- 
co", opera R im ski-Korsakowa. ilra n sm . 
. tea tru ). 22.50 Dancing.

L ondyn (501) 22.35 K oncert symf 
!.00 (Davcntry) Dancing.

Lipsk (366) 20.15 K oncert symfoułez- 
y. (loki, R achm aninow , Pfltzner). 22.15 
'uzyka taneczna.

$ tn łtg s r t (380) 20.00 K ąncert orkie- 
try  fiłbarm onicznej pod dvr. piof. 
1. A bendrotha. (B eethm en, r,'art:n i 
łrahnis).

Ila rcbnrg  (394) 19.00 „A trykauka", 
opera Mey.erbeerą. T ransm . z tea tru .

F ran k fu rt (428) 20.00 Transm . z S tu tt­
gartu. 23.00 Dancing.

Langenbcrg (4.68) 20.00 „fdom eneo", 
rpera w 2 aktacb M ozarta. 22.30 Muzy­
ka taneczna.

Berlin (484), W rocław  (32?) 20.10
,Die schone Lau", baśń  operow a J. Iier- 
,vcy. 22.30 M uzyka taneczna.

W iedeń (517) 20.90 „D em etrius", fra ­
gm ent dram . Schillera.

 o —  —

GJFŁDY.
u Ił Z d a  z b o ż o w a .

Lwów, 1. lutego.
Zastój w obrotacli giełdowych i po­

zagiełdowych.
Ceny u trzym ują  się na dotychczaso­

wym poziomie.
T endencja utrzym ana, usposobienie 

spokojne.

KRESA ZBOŻOWE.
Lwów, 2- lutego.

Pszenica k ra j. dw orska ex 1927 750— 
780 gr. 46.75— 47.75, Pszenica k ra j. zbio­
rowa ex 1927 730— 740 gr. 45.00—46.00, 
Żyto m ałopolskie cx 1927 690 gr. 37.25— 
38.25, Jęczm ień m ałopolski brow arnia-

67.0 tu  10 00— 41.00, Jęczm ień  m ałop 
p rzem ia ło w y  640 g r 3.1.25— 34.25, Ję c z ­
m ień m aiop . p astew n y  600—610 gr.
31.00— 32.00, O w ies m ało p o lsk i ex 1927 
450 gr. 31,00— 32.00, K u k u ru d z a  r u ni u u - 
śka 34.00—35.00. / ie u iń ia k i  p rzeinysło -

Proces 25 tysięcy oskarżonych
ORYGINALNY SPOSÓB NA ŚCIĄGNIĘCIE PODATKÓW,

M&sltwa, w atyraniu. g a jąc y ch  pcdaita ików  w  s te n  oskarże­
nia, kiwialiifiiikiiijąc -nLeipłajoame jaiko dlo-
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HeUingfors 193.45, P raga 164.37, Wiedeń 
34.57, W arszaw a 43.40.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 2. lutego. 

T endencja spokojna. K ursa u trzym a­
ne. Obrót średni.

Doi. am er. 8.87—8.87 i ćwierć, doi, 
kanad. 8.83—8.83 i pól.

f

O G ŁO SZEN IA,
hA UKA I w xL>tiu n  A .tLa  

10 groszy za wyra*. J
KURSA HANDLOWE Z. Gluzińskiej 5-mie 

sięczne wieczorne i  poranne rozpoczyna­
ją  się S-go lutego- Kursa koresponden­
cji polsko - niemieckiej, języków, steno­
g raf ji  i p isania na m aszynach. W pisy 
codziennie 10—1 i 5—8. ECOLE REFOR­
MĘ, Piłsudskiego 14 1135-5

ZGUBIONO, Z N A L iiZ IO N J. 
10 gtoszy za wyra*. 1

ZGUBIONO legitymację 'kolejową na na*- 
awiako Helena Bator, żona zwrotnicze­
go, N iiamkowice. Upraszam o zwrot za 
dobrem wynagradzaniem, Hellena Bator. 
Niżankowice. 1211

50 ZŁ. NAGRODY otrzyma ten, kto m: 
wskaże obecnego posiadacza psa ..wil­
czura", który 10. listopada 1927 wie­
czorem zbiegi we Lwowie przy ulicy 
Eaźmierzowakiej- M. Szpakowski, Ja ­
worów, Karczewskiego 1. 10. 1119-2

[
MAIRYMONiALNB.
12 groszy za wyraz. _ J

PRZYSTOJNA, mila. gospodarna,, mewy 
magająca, w łasne rodeszfea/me, poślubi 
starsze®* wyższego urzędnika (do lat 
60). Zgłoszenia; „S tarsza wdowa".

1161

L WOLNE POSAD i .  
10 groszy za wyra*. I

POSZUKUJE solidnego, inteligentnego to­
w arzysza dla rekonwalescenta psycho- 
nerwowego za utrzym anie z uńieszka- 
mi«m. tNabielaka 17 od 12-tej do 3-ciej.

1213
RUTYNOWANEJ MUNDANTKI biegle pi­

szącej ^  maszynie poszukuje adwokat. 
Zgłoszenia pisemne z odpisami św ia­
dectw do Administracji pod „Adwokat".

1216

C f t U r a Z  0 '1’H Z m A G  P O S A D Ą  i  M u s is z
ukończyć kursa fachowe koresponden­
cyjne prof. Sck ulowi cza, Warszawa, 
Żóraiwia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buohalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu , praw a, kśligrafji. pisania 
n a  maszynach. towaroznawstwa, an ­
gielskiego. francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prosmektów. 1180-39

ŚLUSARZY wagonowycŁ, bamoiŁuetnych
przyjertie zaraz „Motor". Lwów, Koper­
nika 54.   1233

PRZYKRA W ACZ KRAWIECKI do taniej 
konfekcji poszukiwany- Zgłoszenia pod 
„Przyfcrawacz". 1235

r PULAŁY P0S4DAJWAN* 
8 ozena ss wntć- i

MŁODA, inteligentna, dobreao charakteru, 
ze świadectwami, separowana osoba, 
z  5-oio letn ią m ilą dziewczynką poszu­
kuje zarządu domem do ja łnej lub dwu 
osób. L isty do Adm. d la  „Doznatorki".

__________ 1234

500 ZŁOTYCH zaipłacę za wyrobienie 
dobrej posady zarządcy fol. Żonaty, 
lat 40, m ała rodzina, wszechstronnie 
wykształcony z  bardzo dobremi referen­
cjami większych majątków. Posadę o- 
bejmie zaraz. Adm. „Gazety Porannej" 
Rolnik Nr. 24. 1187-2

STARSZY dkooom gospodarz Polak poszu­
kuje posady ad 1 kw ietnia 1928 r. n a  or- 
dynarję, chętnie przyjm ie i  magazynie­
ra. Łaskawe zgłoszenia folwark btań- 
ków, poczta S tryj, Adam W yrzykow ­
ski 1108-4

PRZYJMĘ FRANIE do domu tanio z b ra­
ku znajomości. Skarbkowaka 23, parter 
na prawo. 1160-3

RUTYNOWANY buchalter -  biłam siata, 
korespondent polsko-niemiecki z długo­
letnią praktyką, poszukuje posady. — 
Łask- zgłoszenia pod „Zaufania godny" 
do Aćkn. „Gaz. Por." 1122

ELEGANCKO umeblowanych 4 do 6 pokoju
z kuchnią w  śródmieściu poszukuję na 
kilka miesięcy. Zgłoszenia do Admini­
stracji pod „Ziem ianin" 1232-2

.
KUPNO 1 SPRZED AK. 

12 groszy za wyra*. 1

l
Mie s z k a n ia , l a łe p y .

10 giossy sa  wyra*.

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz- Go- 
fńwfra. Nowacki. Piłsudskiego 17- 1177-3

W TARNOPOLU' do w ynajęcia w spaniały 
lokal przy ul- S. Maja, 4 okna w ystawo­
we, n a  sklep bław atny, dywanów, lino­
leum, nadający się także n a  skład obu- 
sria lub automobili. Zgłoszenia: M. Kicr- 
ski, Lwów, Konernika 4. 1?19

ZAMIENIĘ MIESZKANIE z dwóch pokoji 
i kuchni z  przedpokojem z pełnym  kom­
fortem w okolicy ul. Jagiełkuisikiej na 
mieszkanie o podobnym skład-zie w o- 
kolicy Dworca Głównego. Pierwszeństwo 
m ają m ałżeństw a katolickie, bezdziet­
ne. Zgłoszenia listowne kancelaria adw. 
dra Lublinera, Czarnieckiego 8. 1250

DUZY POKÓJ z utrzym aniem  dla dwóch 
zamożniejszych osób. Glmiańska. 4, 
TT o. ria Tirawó. 1237

K d U D R Y
pWLABmAM WEBER Lwftw BATDREGOgJ

MASZYNA do zagniatania ciasta, W erner 
i P fleiderer, z dzieżami 250 kg. oka­
zyjnie do sprzedania. Technika p iekar­
ska, Lwów, Rynek 24.' 1191-3

FORTEPIANY, p ianina ptonweizonzędnycli 
fabryk, n a  bardzo dogodnych w arun­
kach poleca Timmfcsałtcr, Stryj- 1098-6

ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy sa  wyra*. I

KWIATY KARNAWAŁOWE, .piękne, ' n ie ­
drogie. Pełc.7vń<dVa 1, TT n. 12>40-2

♦

i
i  GAZECIE 

PCHSHRE]

*

oo półwieku powszłcmnił K r e m  O g o r K o w /  nadaje  p ę k n ą  
znanyzr skuteczności j delika tną  cerę.

» O A f i A  K r e m  V @ n u s  osuw a pryszcze, 11- 
* * 0  szaje i piegi.

A g a t o l  I M e n t o l l n  najlepsza prosz-
ki do zębów.

•wSlSSj E k s l k a n s  po jednym  u ty c iu  usuw a 
przykry zapach potu. 

LABORATORJUM S T .  G Ó R S K I ,  WARSZAWA,
Żadać wszędzie

L E C Z Y

HEMDGENprzet-worłtółaut

MabStr* KLAW E

ORYGINALNY TYLKO 2 PtRMlj

r
BEZPŁATNIE
H M -  D Z I E Ł A  D I C K E N S A

(D rugie wwdanle).

Wobec ogromnego pomodzonia, Z ‘akiem spotkało się nasze 
bezpłatne wydan e dzieł Dickensa,

które natychmiast po ukazaniu się pierwszych serji zostało COłKOWiGiB WHGZGPpanO. 
Wydawnictwo Gutenberg! przystąpiło do

drugiego bezpłatnej wydania dzieł Karola DicHensa
które w na zei pierwszej edycj SJJ0SH3ł3 Si? Z Ul elHiOm UZnaiiiOm zarówno czytającej 
pap iczności i naszych odbiorców, jak też prasy i hrytyKI.

Nasze d ugie bezpłatne wyda ie Dzieł Dickensa, pod redakcją Ułiiama HO- 
pzycy i z przedmową findPZBja Tret jaKprofesora uniwersytetu w Warszawie, naby­
wać można na tych samych warunkach, co pierwsze. Każdy, kto w przeciągu 
10 dni nadeszle p d naszym adr sem niżej za.ączony HupOfl, po wypełnieniu go, 
otrzyma bezpłatnie pełne wydanie

d z i e ł  D i c k e n s  4  jednega z  m re n ja tn f isz y c it pisarzy świata.
nieśmiertelne arcydzieła Dichensa ukazują się w naszem wydaniu niesKrdcone.

w nowych, doskonałych pr ekładach. Poza wydanemi już tomami, -/awierającemi
„■'lun FicH jjici53", j p  wieść e d udch miastach1*, „Pieśń uyiglliiiHf, „świerszcza za bominem",
„Dzwonf i t- d.. dalsze tomy zawierać będą n stępujące utwory:
„Dawid CopperNeld", „maleńka Dorrit1*, .ifliKołal nicHłetty**. „Ciebie cz*sy“, „Gliwer Twist* it. d.

Pozn nie tych dzieł jest eilOWiaZHiem HalflegO HultUralOOgO CZłOWiOha, a w wy­
daniu naszem stanowią one prawdz.wie wyftWłńtOg I CO Dij bibijOteHO dOńieWIj, którą 
każdy otrz/m ac może bezpłatnie zą zwrot m kosztów reklamy i opakowania.

Każdy Otrzyma całość naszego wydawnictwa, a więc i te dzieła, które już się 
ukazały naszym  nakładem.

Zamówienia są  ważne tylko dla 
kuponów, otrzymanych w  ciągu 10 dni.

UIYDinm 81TBIEM
W arszawa,

Plac Małachowskiego 2.

KUPON Nr. 102.
Niżej podpisany tyczy sobie otrzy­

mać bezpłatnie dzieła Karola Dickensa.

Imię i nazwisko:   —  -
Miejscowość:  -----------— -------------------
Stacja pocztowa:    —  _
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LITOGRAFIA C zaj& ow s^efe j Lwów, Ci- 
■łflia 5, neopnystam iejsza dla robót wy- 
' •dawnictw' Nut, skryptów, adresów, odbi­

janie z ipisma maszynkowego oraz w szel­
kie druki reklamowe. 1212

Czas to pieniądz!

w 15-soi mihutaefi 
nowe ubranie!

Prasowalnia amerykańska
„ O S Z C Z Ę D N O Ś Ć

Lwów, Akademicka 26.
Przyjdź! Zobacz! przekonaj się!

Wstąp

„ Z A C H Ę T A " -  oil. Legionów 7. O b ra zy  
Augustynowicza, Fhipiktewicea, Grotta, 
Kossaków, Malczewstóegn, Antoniego 
Piotrowskiego, Wimterowtskiego i  t. d., 

l 'e tudzież w ybitnych artystów  lwow­
skich ta n io  i  n a  sjuaty. Okazyjnie dwa 
lienby cechowe Matejki. 1238

Hamor.

' /» \h rk

MA RAP
—  Co, P a n  chcą  być  n  m n ie  kasj 

rem, pom im o, że  t ^ d a lo n o  P a n a  z  A ng lii,  
F ra n c j i i  A m e r y k '?

—  W ła śn ie ,  pa n ie  saeiie, to  daje pew ­
ność, że n ie  u m k n ę  z  k a są !

II. IH G  l i S B I I t
w cali C iefcPy Zbożowe]

przy ul. Akademickiej I. 17.

Zobacz

Oryginalne nasiona
„SVALÓF”

Od.riiany owsa, jęczmienia, jaraj pszenicy, 
grochu i wyki.

Przedstawicielstwo:

IfEKZ llissuns i
Lwów, Ch rążjzyzna 18

rOSiilliRlUJii sii natyenm iaat spómika dla 
ka-ncelarj; adwok. w sróimieściu' ewent. 
odstąpienia tejże wraz z 2 ubikacjami 
i na innych. Odpowiedź pod „N Sych- 
m iast" w A dm inistracji „Porannej".

12£1 2
a  AAPiTAiuliM 10 do 20 tysięcy ck>i<uw 

przystąpię do rentownego interesu han ­
dlowego lub przemysłowego. Zgłoszenia 
pod „AZ." do Biiura ogłoszeń „Rjuch", 

Kraków, Szczero ństke. 1149

KAŻDEMU bez po-ręki spraeaa i wypoży 
ozy monie wszelkiego rodzaju na długo- 
tenminowe spłaty firm a Jakób Czysz,
Lwów, Rutowstóego 7 (naprzeciw Ka-
Ir. J r” '  P l.r».70T>l !l 1 PO X t 1

hlUifU lr tz .ilIW foiU i. UiiA U ItZiiłUi uil 
FABRYCZNYCH

„ A  R  E  O  S “
Ska z ofli. por. Lwów, ni. Sybstnska 46, 

Talefan Id—bJ7.
Wykonuje: kompletne urządzania za­

kładów przemystcwycin i  gospodarskich, 
jak m łyny, tarlaki, gorzelnie 5 t. p.

Doutaica,. i: , "szetfktogo rodzaju moto­
rów, obrabiairefe do metadi i drzewa, pomp, 

, trflipcnnKwi łechiniir.7invrb. 8*>n '1

Poranny I wieczorny
tturs kroju i sz^cfcj
kraw iec yzuy dam sk. i b ie l zny (system  

am erykański)

b a  uy P etraszewskhj
ul. P iłs u d s k ie g o  14 (Pańska). 

W pisy codz od 11 1 ppol. i  od 5—V

sprzedaż porzofloui] try otaży i wyro­
bów włóc kov*/; h 

z opuni- m 10 o z can w>- 
, slawowy&n 
J u firmy „OLKA” Laiii, Rmei ri

obok Naród. Torhowii

FEJLETON ..GAZET* t-o ti.

EDG LRD WALLACE.

M Ś C I C I E L
—  Wliaśnii-e o to m u  ohodzuło —  od­

parta mrs. Waisom guertrwwe — pylto- 
lam stię, czy przychodni od. p. Kuch 
wonflh, potwiedział, że nie. Jeżeli pani 
c hce 20 przyjąć, Ito mogę odstąpić ■ mói 
palomiik, choć mie liulbię młodych ludzi, 
okładających wizyty dziewczętom. Ni­
gdy nie wynajmowałam pokoju akto- 
rom, bo wiem, że trzeba być nader o- 
si.riożnym, zawsze miałam dobrą repu-. 
Lucję i chcę ją zachować.

Adek uśmiechnęła aię.
— Niie wyobrażam sotnio czegoś 

bardaiej przyzwoitego, niż odiwiiedziny 
wczosnyim ramlkiem, mrs. Waisom.

Zeszła na d&ł i oltwwr.zyła -"nziwi. Na 
bocznej ścieżce og.óokia stał młody 
człowiek, odwrócony do niej plecami, 
słysząc skrzypnięcie drzwiami ogląd­
nął aiię szybko. Był przystojny i do­
brze Ubrany.

— Mam nądizleję, że igospodytni nie

zbudziła pani ■— rzekł z pociągającym 
uśmiechem — mogłem doskonak jesz­
cze poczekać. Słisb Adek Laaamugton 
prawda?

Skinęła głową.
— JPtroiszę niech pan wejdlzóie — 

rzekła wprowadzając go db małego 
dusznego saloniku i zamykając drzwi 
za sobą.

— Jesitem reporterem — rsekł.
Rozczarowanie przemknęk po twe

rzy panienki.
— To zapewne w sprawie wuj* 

Franci szika? Gzy naprawdę staso się 
coś złego, czy 'go zna] ezionu.

— Lctybhczas nie — rzekł ostro 
żnie — pani go znała óomrze miss 
Leaiiningfon, prawda?

Zaprzeczyła i uchem głowy.
— Nie, widz kłam go tylko dwa ra­

zy w życiu. Mój ojciec poróżnił silę z 
nim jeszcze przed mem urodzeniem. 
Raz zobaczyłam go przy śmierci Tatu­
sia, drugi raz, gdy moja maitka ciężko 
zachorowała.

Posłyszała, jak westfcchuął z ulgą, 
choć n.ie pojmowała dlaczego miał być 
zadowolony, że wuj był dla niej wła­
ściwie obev.rn człowiekiem.

— jeciiiak w. az ki a go panu w Chi­
chester? — Badał dalej.

Skinęła.
— Tak jest, jechałam wtedy db 

Goodwooa Park, z całą naszą kompa­
nią igromnym autobusem. Ujrzałam 
go chwilę, idącego chotoiikiiem, wk- 
śniie wychodził z tratfiifci, pod pachą 
r.ióał gazetę, a w ręnsu trzyn,.ai list. 
wygiądał straszliwie chory i zgry­
ziony.

— A gdzie 1 jest ten sMepiL? — 
soytął szybko.

Spiesznie zapasał adres, który m/o 
rkła.

— Czy wdziała go panfi powtór- 
iciie ? Potrząsnęła głową.

— Czy doprawdy stało się uoś 
złego? — spv'i.ała zajniepokojoaia — 
moja matka nieraz mówiła, że wuj 
Prane iezdk jest-bardzo lekkujmyśliny i 
rdeaumienny. Ozy me znalazł się w  
ciężkiem połażeniu?

— Titik — przyznał Michał — mr. 
Elmer był w baro,zo ciężkcm położe­
niu, aie proszę się tern nie przejmo­
wać. Baiud jesa wielką artystką filnio- 
wą nieprawdui?? — diodał uprzejmie.

■taćrmała się mimo niepokoju.

— będę nią, jeśl, pan o tern napi­
sze w swodm dzienniku.

— W moim ozem? — ąp-dał zzloi- 
miony — ach! prawda w dlzienmilkui. 
uaturalnie.

— Myślę, że pan wcale nie jest re- 
\K/rterem — rzekła' z dagłem luedd 
wierzaniem.

— Ależ j os Lam, oczywibcie — od­
parł szybiku i wym.onuł ieden z maj- 
więksiry ah dzienników anglo-saksod- 
■skiego świata.

— Nic jesteu. wi-eiiką artyistką i o  
bawiam się, że nigdy nią nie będlę, lu­
bię jednak myśleć, że to z braku ckah 
cji, niestety zdaje się, p. Knebwoaith 
ma. rację, mówiąc, że jestem zupełnie 
do niczego.

Mike Brixam poczuł naigje wielkie 
zainteresowanie swoją sprawą. lecz 
był na .yle uczeilwy, by wyznać przed 
samym sobą, że gnąstrzJamiica Franka 
Elmera me jest obcą temu. Nigdy do­
tąd nie spotkał kobiety tak ładnej, tak 
pełnej uroikiu i prostoty.

— Idzie uani do pracowni zape­
wne?

(C. d. n j

CENY OGŁOSZEŃ:
Ze w iersz 1-szpaltowy m ilim etrow y 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek ­
stem 12 gi\, za w iersz 1 szpalt, m ilim e­
trow y (szer. 60 mm.) nadesłane 3ó gr., 
z a w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 
00 mm.) po kronice 40 gr.. za wiersz
1-szpa't. m ilim etrow y (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekonc

m iczny itd.) 50 gr., z<r wiersz 1 szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 inm.) w artykułach 
100 gr., ze w iersz i-szpalt. m ilim etrow y 
(szer. 60 mm.) na  pierw szej stronie 60 gr., 
a robne ogłoszenia za słowo 10 gr., d rob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne aa się 
wc t?  gr., dla potrzebujących prvey lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstow a 480 i r ,  ca ła  strona 
pod nagłów kiem  (1-sza) 570 zł. Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 uroe. droższe. — Za 
ogłoszenia w m iejscu zastrzeżonem , ogło 
szenia osobno stojące i bez num eru rtoli 
czarny 25 proc. O dpowiedzialności za te. 
minowy druk nie przyjm ujem y Porta

przekazów  nie bonifikujem y — liwagaj 
Kolumuy ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 iaasy 
(azpalljr).

PHENUMERATA miesięczna:
Z dostawą na mtejsee lob prze­

syłką pocztową , , , , s l  U )
Bez tost a wy    cl, 4.8t
Za granicą zł 7 0#

Z d ru k arn i Spółki w ydaw niczej: GRODKI I SI'OLKA, pod zarz. 1. 2 1 .0 1 1 EGO, we Lwowie. Odp, reA  S1EEAN KRZkZANOW^KL


